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kroków egzekucyjnych w sto- 

zdradza ich incognito 
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panująca obecnie 
wpłynęła na opóźnienie przybycia 
„Aquitanji*, na 
|znajduje się b. minister Spr. Zagr. 
'Anglji Eden. 
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rszawa ciągnie na ratusz 


Nastroje przedwyborcze i punkt centralny kampanii 


Agitacja przedwyborcza w War- 
szawie staje się coraz bardziej 
ożywiona. Wybory do Rady miej 
skiej stolicy odbędą się już dnia 
18 grudnia, więc wszystkie ugru- 
powania, biorące udział w walce 
o ratusz, czynią całkiem zrozu- 
miałe wysiłki propagandowe, 
Każda lista (w wyborach samo- 
rządowych odżyły listy i numer- 
ki) pragnie zebrać jak najwięcej 
głosów i zdobyć jak największą 
ilość z owych 100 mandatów ra- 
dzieckich, które składają się na 
Radę miejską Warszawy. 
Wybory miejskie w stolicy do- 
cierają do wszystkich warstw spo 
łecznych, do wszystkich rodzin i 
do wszystkich obywateli, ponie- 
waż w kampanji wyborczej bio- 
rą udział wszystkie stronnictwa 
polityczne. Jedne otwarcie, drugie 
z zakrytą przyłbicą. Taki np. 
Ozon przybrał w walce wybor- 
czej o władzę na ratuszu wybor- 
czy szyld  z..napisem „„Narodo- 
wo-Gospodarczy Komitet Wybor 
czy” ł posiadł listę nr. 1, co 
wskrzesza tradycje dawnego BB. 
Organizacja „Narodowo - Gospo- 
darczego Komitetu Wyborczego” 
przypomina też, przynajmniej na- 
zewnątrz, formy organizacyjne 


bloku z minionych, dobrych lat. 

Należy przyjąć, że ów „naro- 
dowo-gospodarczy” szyld jest 
wcale pomysłowem posunięciem 
taktycznem kierowników Qzonu 
i może przyczynić się do zwięk- 
szenia ilości wyborców, głosują- 
cych na „jedynkę”. 

Stronnictwo Narodowe staje do 
wyborów miejskich  samodziel- 
nie, ale widocznie wskutek trud- 
ności organizacyjnych nie zdoła- 
ło uzyskać we wszystkich okrę- 
gach Warszawy jednego i tego 
samego numerka wyborczego. W 
różnych okręgach wyborczych 
różne numerki oznaczają listy 
Stronnictwa Narodowego, co jest 
dużem utrudnieniem w agitacji i 
co niejednego wyborcę wprowa- 
dzić może w błąd i zakłopotanie. 

Podobnie z różnemi numerka- 
mi w różnych okręgach rozpo- 
czął debiut wyborczy „Narodowy 
Komitet Radykalny”, reprezentu 
jący poważny odłam byłego ONR, 
zgrupowany koło dziennika 
„ABC”. 

W niektórych okręgach stanę- 
ło do kampanji wyborczej Stron- 
nictwo Pracy, dla którego na te- 
renie Warszawy jest to pewnego 
rodzaju pierwszy występ publi- 


czny, pierwsza próba poracho- 
wania swoich zwolenników, Tru- 
dno jest przewidywać, w jakich 
okręgach i na ile mandatów mo- 
że liczyć Stronnictwo Pracy. 

W kilku okręgach Warszawy 
wystąpiły z samodziełnemi lista- 
mi związki pracowników umy- 
słowych. Już w wyborach sejmo 
wych pojawili się kandydaci 
t. zw. świata pracy, którzy natu- 
ralnie przepadli. Obecnie jest to 
nowa próba uczynienia z orga- 
nizacyj pracowniczych samo- 
dzielnego instrumentu w walce 
politycznej i wyborczej. Znawcy 
stosunków sądzą, że ten ekspe- 
ryment miejski skończy się taką 
samą „plajtą” kandydatów pra- 
cowniczych, jak eksperyment sej- 
mowy. 

Grupa kilku ambitnych i łak- 
nących splendoru działaczów na 
terenie związków pracowników 
umysłowych rwie się do władzy, 
do wpływów, do zaszczytów i po- 
dejmuje _ nieszczęśliwe próby, 
które t. zw. „Świat pracy” gene- 
ralnie ośmieszają. 

Z jednym numerkiem wybor- 
czym we wszystkich okręgach 
Warszawy, a mianowicie nr. 2, 
występuje w wyborach miejskich 


Pogrzeb królowej Worwegji 


Katastrofa w czasie obrzędu żałobnego 
| spoczywał tylko jeden wieniec zło-|kich szefów państw, od cesarza ja- 


OSLO. 8.12 W całej Norwegji za 
chowano dwie minuty milczenia w 
czasie pogrzebu królowej Maud. 


Moment ten nastąpił po nabożeń-|li obecni: król Haakon, 


stwie żałobnem w katedrze. Następ- 
nie baterje, ustawione na murach 
starożytnego zamku Akershus, 


gdzie trumna królowej spoczywała 
w ciągu ostatnich 11 dni, dały 41 
strzałów. 


Trumna królowej była nakryta 


królewskim sztandarem, na którym 


żony przez króla. 

Na nabożeństwie w katedrze by- 
następca 
tronu Olaf, księżna Marta, książę 
Karol, reprezentujący króla szwedz 
kiego, księżna Ingeborg, książę Ka- 
rol Bernadotte, król i królowa Da- 
nji, książę Kentu, książę Jerzy 


grecki. 
Wśród wieńców złożonych przy 
trumnie widniały wieńce od wszyst 


pońskiego, króla Egiptu i księcia 
Windsoru. 

OSLO. 8.12. W czasie pogrzebu 
królowej Maud wydarzyła się ka- 
tastrofa. 

Dach jednego z domów, obciążo- 
ny nadmiernie  licznemi osobami, 
które przyglądały się orszakowi ża- 
łobnemu, zawalił się. 

W u tym śmierć 


wypadk 
jedna osoba, a 4 odniosły rany. 


Eden spóźnia sie na obiad... 
wskutek burzy na Atlantyku 


NOWY JORK. 8.12. Niepogoda, 
na Atlantyku, 


której  pokładzi 


Niezwłocznie po przybyciu do No 


onania wyroku śmier- | wego Jorku Eden miał wziąć udział 
w obiedzie, wydanym na jego cześć | 


przez Narodowy Związek Przemy- 
słowców. Prezes związku Hook sta- 
rając się uniknąć odroczenia obia- 
du, w którym ma wziąć udział 
około 4 tys. osób w jednym z naj- 
większych hoteli nowojorskich, czy- 
ni wszystko co jest możliwe, aby 


Eden mógł przybyć na czas do No- |k 
I 


wego Jorku. 

W tym celu w razię dalszego o- 
późnienia „Aquitanji”, na spotkanie 
statku wyruszy specjalna szybko- 
bieżna wielka łódź motorowa, która 
ma przewieźć b. ministra Spr. Za- 
granicznych Anglji do Nowego Jor- 

u. 


Na miejsce Jeżowa—Beria 
Nowy komisarz Spraw Wewnętrznych w Z. S. R. R. 


MOSKWA. 8.12. Jak głosi komu- 


|nikat oficjalny, Jeżow został zwol- 
niony na własną prośbę ze stano- 
Stojadinovic wiska ludowego komisarza Spraw 
Wewn., zatrzymując resort ludowe- 
| go komisarjatu transportu wodne- 
becności kanclerza Hitlera | £% stanowisko członka sekretarja- 
spuszczono w Kilonj: tu kontroli partyjnej oraz stanowi- 
pierwszy niemiecki statek Sko kandydata na członka Politbiu- 


ową 


"dow, ke sizarzem Spr. Wewn. 


został mianowany Beria. Beria 
przez dłuższy czas zajmował stano- 
wisko sekretarza C. K. Komunisty- 
cznej Partji Gruzji. 

W dniu święta 21-ej rocznicy re- 
wolucji Beria ukazał się w mauzo- 
leum Lenina w uniformie komisarza 
bezpieczeństwa państwowego 1-ej 
rangi. Już wówczas powstało przy- 
puszczenie, że Beria wkrótce zaj- | 


mie stanowisko Jeżowa. Wskazy- 
wał również na to fakt, że mniej 
więcej do połowy r. b. nazwisko Je- 
żowa było pomijane w czasie uro- 
czystości urzędowych oraz przemil- 
czane przez prasę. 

Od 19 stycznia r. b., t. j. od 
czasu utworzenia rządu ZSRR, zmie 
niło się 11 komisarzy z ogólnej 
iiczby 29-ciu 


Restauracja „Kaczy dołek” otwarta 


PPS, zblokowana z robotniczemi 
związkami zawodowemi i z klu- 
bem demokratycznym. Na przed- 
mieściach dają znak życia t. zw. 
„fraki” socjałistyczne (grupa Ja- 
worowskiego), organizacja będą- 
ca w zamarciu. 

W. poszczególnych okręgach 
występują jeszcze listy „lokałne”. 
Na Grochowie np. wystąpił z H- 
stą samodzielną starszy cechu 
fryzjerów, p. Frankowski. Z przy 
czyn bliżej niewyjaśnionych wy- 
cofał on swoją listę ku wielkie- 
mu niezadowołeniu Grochowtan 
i wielu właścicieli razur na pra- 
wym brzegu Wisły. Fryzjerzy z 
Pragi i Grochowa mają p. Fran- 
kowskiemu za złe, że stracił od- 
wagę i uszedł z pola wałki wy- 
borczej. 

W dziełmicy żydowskiej odby- 
wa się hałaśliwa kampanja wy- 
borcza różnych ugrupowań i list 
żydowskich. 


Z jakiemi hasłami idą do wy- 
borów poszczególne stronnictwa? 
Pouczają o tem mieszkańców sto 


licy odezwy, ulotki, afisze, no- 
tatki i artykuły po pismach par- 
tyjnych. 


Ozon, Stronnictwo Narodowe, 
ugrupowania narodowo-radykal- 
ne prowadzą walkę wyborczą 
pod hasłami  antyżydowskiemi. 
Jest nawet między niemi wyraź- 
na konkurencja w sile nawoły- 
wań, wymierzonych przeciw Ży- 
dom. Narodowo-Radykałny Ko- 
mitet Wyborczy obiecuje kom- 
płetne odżydzenie Warszawy, 
Stronnictwo Narodowe dowodzi, 
że „Rada miejska Warszawy mu- 
si być narodowa”, a Ozon sądzi, 
że wyborcy, którzy oddadzą głos 
na jego listy, przyczynią się do 
„budowy Warszawy narodowej”. 

Stronnictwo Pracy, firmowane 
przez „Chrześcijańsko-Narodowy 


poniosła | Blok Pracy” nie czyni z kwestji 


żydowskiej w sposób krzykliwy 
wyborczego sztandaru, ale doma- 
ga się spolszczenia handlu i rze- 
miosła. 

Wspólną wszystkim  ugrupo- 
waniom platformę wyborczą sta 
nowią hasła gospodarcze i poli- 
tyczne. Wszystkie ugrupowania 
(oprócz Ozonu) potępiają „obcy 
duchowi polskiemu system rzą- 
dów komisarycznych*”, przema- 
wiają za rzeczywistym samorzą- 
dem, jako „szkołą pracy społecz- 
nej i obywatelskiej”, mówią kry- 
tycznie o 5-leciu rządów komisa- 
rycznych w Warszawie, przedsta- 
wiają „smutny obraz prawdziwej 
Warszawy”, w której 60 proc. 
ulie nie posiada kanalizacji a 300 
km. ulic jest niezabrukowanych. 

Gazety, ulotki i odezwy piszą 
o nędzy szpitalnictwa w Warsza- 
wie, o „straszliwych warunkach 
życia mieszkańców przedmieść”, 
wskazują na „efekty zewnętrzne, 
strojność i ozdobność stolicy”, 
któremi popisuje się obecny za- 
rząd komisaryczny. Mówi się o 
drożyźnie gazu, wody, elektrycz- 
ności. 

Melszy cjaę za str. 2-€j.). 


Afisze —ulotKi — wiece 


Dezorjientacja wyborców w powodzi „numerków 


(W) W miarę jak zbliża się nie- 
dziela wyborcza do Rady Miejskiej 
w Warszawie, agitacja poszczegól- 


się w Domu 


zaś pomniejsze na Marymoncie, Sie-|ne na murąch 


kierkach, Czerniakowie,  Sielcach 


nych partyj, obozów i grup zysku- i t. d. W śródmieściu Ozon urządził 
je na sile. Dotychczas agitację afi- 3 wiece: w Teatrze Wielkim, oraz 
szową i ulotkową prowadziły głów- w kinach Bałtyk i Majestic. 


nie Ozon i ONR, wczoraj do kolo- 


Pięć wieców zwołał ONR: głów- 


rowej konkurencji na murach War- ny w Domu Parafjalnym św. Flor- 


szawy przystąpiła 


również P.P.S. jana na Pradze, pomniejsze w kinie 


rozklejając masowo szereg różnych Sokół, Uciecha itd. 


afiszy. 


Jak.o tem piszemy na str. l-ej, nie z 


tylko Ozon i P.P.S. mają we wszy- 
stkich okręgach wszędzie ten sam 


P.P.S. zwołała na wczoraj wspól- 
Klubem Demokratycznym 
„wielkie zgromadzenie świata pra- 
cy“. Nie odbyło się ono jednak „ze 


numer listy, Ozon tradycyjną, „w| względów od organizatorów nieza- 


spadku" po B.B.W.R. przejętą je-| wz nn 


, Polska a deklaracja francusko-niemiecka 


Stosunek nawskroś pozytywny 


dynkę, P.P.S. 
dwójkę. 

Już jednak Stronnictwo Narodo- 
we nie miało „szczęścia“ i otrzy- 
mało długi szereg najrozmaitszych 
numerów w różnych okręgach. 

Obywatele- Warszawy chodzą po 
ulicach i spoglądają na zalepione 


również tradycyjną 


Jak się dowiadujemy, stosunek 


kolorowym papierem mury domów | rządu polskiego do deklaracji nie- 


wzrokiem  osłupiałym: ta rozmai- | miecko-francuskiej 
list | pozytywny. 


tość numerów poszczególnych 
w okręgach istotnie doprowadziła 
Inanocć do kompletnej dezerjenta- 
cji. 

— Nic już nie rozumiem, — skar 
żył się wczoraj jakiś obywatel sto- 
jąc przed plakatem z wielką „trój- 
ką“ zachwalającym „Komitet Nie- 


jest nawskroś 


Rząd polski był stale informowa- 
ny o przebiegu rokowań francusko- 
niemieckich, wita też i teraz zupeł- 
nie pozytywnie tę deklarację, któ- 
ra w niczem nie narusza stosunków 
obu zainteresowanych państw do 
innych państw europejskich, w 


zależnych“, jedną z t. zw. list dzi- szczególności zaś stosunków fran- 
kich — tutaj trójka niezależna, a Cusko-polskich. 


na sąsiedniej ulicy widziałem pla- 


kat z „trójką Stronnictwa Narodo- | 
wego. W tem musi być jakiś „kant“. 1 


-—- Niema żadnego kantu, tylko 
tamten -plakat widział pan w in- 
nym okręgu. Pan musi głosować na 


kręgu — tłumaczył mu bardziej u- 
świadomiony sąsiad. 

== A czy ja wiem jaki jest ten 
mój okręg... 

Obok plakatów i ulotek OZON za- 
stosował wczoraj nową: metodę: 
napisy agitacyjne białą fdrbą na 
chodnikach i jezdniach. Natomiast 
wyrzekł się OZN poezji, gdyż wier- 
szyki z okresu wyborów sejmowych 
niezbyt się autorom udały. 

Z wierszykami wystąpiła zato 
P.P.S, rozklejając i  kolportując 
czerwone ulotki z takiemi np. utwo 
rami: 

„Pokażemy w Radzie Miejskiej 
Czemu niema nas na Wiejskiej", 
albo: 
„Czy wiesz co ONR znaczy? 
Obraz Nędzy i Rozpaczy”. 

Niektóre ugrupowania, licząc się 
z tem, że głosowanie będzie się od- 
bywało na nazwiska kandydatów, 
nie zaś na numery list, rozklejają 
plakaty bez numerów, a tylko z na- 
zwą komitetu, 

Do zwiększenia chaosu przedwy- 
borczego w.głowach obywateli wal- 
nie przyczyniają się te ugrupowa- 
nia, które mając wszędzie ten sam 
numer występują w różnych okrę- 
gach pod różnemi nazwami. Tak np, 
jedynka występuje jako: „Narodo- 
wo-Gospodarczy -Komitet Wybor- 
czy“, „Robotniczy Komitet Wybor- 
czy“, „Katolicko-Narodowy Komi- 
tet“ itd., itd. 

Xx 

Poza agitacją ulotkowo-plakato- 
wą, odbyło się w Warszawie wczo- 
raj około 50 zebrań i wieców przed 
wyborczych. 

Najwięcej, bo aż 19 zorganizował 
OZN, przyczem terenowo wiece te 
objęły przedewszystkiem peryferje. 
Główne zebranie, na którem prze- 
mawiał prezydent Starzyński odbyło 


Zgon 
St. Korwin-Szymanowskiei 


Dn. 7 b. m. zmarła w Warszawie 
znana śpiewaczka ś. p. Stanisława 
Korwin - Szymanowska, siostra Ś. 
p. Karola — wielkiego kompozyto- 
ra i ś. p. Felisa — znanego pia- 
nisty, 

Urodzona w roku 1892 w Tym- 
szówce na Ukrainie, Stanisława 
Korwin - Szymanowska debiutowała 
w operze lwowskiej. Występowała 
na wszystkich wybitnych europej- 
skich scenach operowych oraz na 
licznych koncertach w kraju i za- 
granicą. Była profesorem Konser- 
watorjum w Warszawie a ostatnio 
w Katowicach. 

Zgon ś. p. Stanisławy Korwin - 
Szymanowskiej budzi głęboki żal 
wśród szerokich kół miłośników jej 
talentu. 


i 
1 


| 


1 


Żołnierza na Pradze, jleżnych', jak to ogłosiły rozkiejo- 


czerwone plakaty: 
Po mieście krążyły natomiast sa- 
mochody ciężarowe P.P.S-u, z któ- 
rych rozrzucano ulotki i wznoszono 
okrzyki: „Precz z endecją*, „War- 
szawą musi rządzić świat pracy“ 
etc. 

Wreszcie Stronnictwo Narodowe 
urządziło 11 zebrań  przedwybor- 
czych, przeważnie we własnych lo- 
kalach partyjnych. Największe zain 
teresowanie wzbudził wiec na Gro- 
chowie, gdzie przemawiał prezes 
Stronnictwa adw. Kowalski. 


Rząd polski oceniał zawsze bar- 
dzo trzeźwo znaczenie porozumie- 
nia polsko-niemieckiego — w ten 
sam sposób ocenia też i teraz zna- 
czenie porozumienia francusko-nie- 
mieckiego. 

Deklaracja paryska zawiera w 
niektórych punktach pewne precy- 
zje, idące dalej niż porozumienie 
polsko-niemieckie, w innych nie się- 
ga tak daleko, jak układ polsko- 
niemiecki. 

Nie jest jeszcze zupełnie jasne, 


Warszawa ciągnie na ratus___ 


(Dokończenie ze str. f-ej) 


Skoro takie zarzuty padają, 
zabiera głos Ozon czyli „Narodo- 
wo-Gospodarczy Komitet Wybor- 
czy”. Ozon przemawia na afi- 
szach i na zgromadzeniach, ale 
mówi słowami / komisarycznych 
panów warszawskiego ratusza, 
gdyż to oni właśnie kierują kam- 
panją wyborczą, rozumiejąc, Ze 
walka tłoczy się na płaszczyźnie 
ich 5-letnich niekontrołowanych 
rządów. 

Więc obywatele prowadzeni są 
na wystawę „Warszawa wczoraj, 
| dziś, jutro”, mieszkańcy różnych 


czy deklaracja obejmuje również i 
sprawy kolonjalne. O jej wartości 
przesądzi sposób. jej: stosowania i 
jej realizacji życiowej. 

Polska polityka zagraniczna uzna 
wała zawsze wartość porozumień 
bilateralnych zwłaszcza między pań 
stwami sąsiadującemi ze sobą. Do- 
świadczenie polskie uczy przytem, 
iż przedstawianie tego rodzaju pa- 
któw jako zwróconych przeciw ja- 
kiemukolwiek innemu państwu nie 
odpowiada zazwyczaj rzeczywistości. 


LONDYN, 7.12. W Izbie Gmin 
odbyła się dziś debata nad polityką 
kolonjalną, zainicjowana  zgłoszo- 
nym przez posła Labour Party Noe- 
la Bakera wnioskiem, domagają- 
cym się, aby nie dokonywano żad- 
nych zmian w przynależności pań- 
stwowej obszarów  kolonjalnych i 
mandatowych bez zgody ludności 
tubylczej, 

W imieniu rządu minister Kolonij 
Malcolm MacDonald podkreślił nie- 
pewność, jaka wytworzyła się na 
obszarach kolonjalnych i mandato- 
wych wskutek żądań wysuwanych 
w odniesieniu do tych ziem. 

Ta niepewność musi zniknąć — 
oznajmił minister — i wystarczy o 
ile w tym celu poprostu zakomuni- 
kuję, iż nie można dać wiary temu, 
aby istniał jakikolwiek odłam opi- 


Surowce — tak, kolonie — nie 


| Stanowisko W. Brytanii wobec żądań kolonialnych 


ten numer jaki jest w pańskim o-| 


i rząd brytyjski go podziela. Spra- 
wy tej — oświadczył minister przy 
oklaskach całej izby — ani nie 'dy- 
skutujemy, ani nie rozważamy. 

Gdybyśmy kiedykolwiek przystą- 
pili do dyskusji nad tą sprawą, to 
musiałyby być zachowane następu- 
jące zasady: 

1) W. Brytanja nie jest jedynym 
krajem zainteresowanym, albowiem 
nie tylko ona objęła nowe terytorja 
po wojnie. Zagadnienie to musiało- 
by być rozpatrzone wspólnię przez 
wszystkie kraje zainteresowane. 

2) Należy uwzględnić interesy i 
dążenia ludności tubylczej, które 
wszelkie zmiany obecnego stanu 
rzeczy  dotlknęłyby bezpośrednio. 
Chodzi również nietylko o ludność 
tubylczą, ale także o osiadłych w 
kolonjach europejczyków, którzy za 


nji w W. Brytanji, który byłby go- | inwestowali tam swój majątek. Ma- 
tów przekazać jakiemukolwiek in-, ją oni prawo do wyrażenia swej 0- 
nemu mocarstwu pieczę nad obsza- | pinji w sprawie tak bardzo dla nich 


rem lub grupą ludności za rządze- 
nie któremi W. Brytanja jest odpo- 
wiedzialna, bądź jako mocarstwo 
kolonjalne, bądź mandatowe. 

Ten pogląd wyrażany: był przez 
wszystkie ugrupowania Izby Gmin 


| 


doniosłej. 


Następnie minister przeciwstawił: 


się sugestjom pos. Bakera .w spra- 
wie rozszerzenia systemu mandato- 
wego na wszystkie terytorja kolo- 
njałne, niedojrzałe do samorządu, 


twierdząc, że sugestje te zmierzają 
do przekazania kontroli i prawa 
wtrącania się do spraw obszarów 
kolonjalnych, jakiemuś ciału mię- 
dzynarodowemu. 

Jeśli chodzi o kolonje brytyjskie, 
to — zdaniem ministra — jakakol- 
wiek poważniejsza zmiąna położe- 
nia, do którego mieszkańcy przy- 
zwyczaili się, nie byłaby słuszna. 
Żadne zmiany w statucie kolonij, 
protektoratów i obszarów mandato- 
wych odbiegające od zasady zwię- 
kszania dobrobytu ludności tych ob 
szarów, nie mogłyby być przez rząd 
brytyjski kiedykolwiek wogóle roz- 
ważane. 

Co się tyczy równych możliwo- 

ści akcji gospodarczej to dostęp do 
surowców w kolonjach brytyjskich 
nie jest dla nikogo ograniczony. 
Rząd jest w dalszym ciągu gotów 
rozważyć wszystkie propozycje, 
zmierzające do bardziej sprawiedli- 
(wego podziału surowców. 
Po przemówieniu min. MacDonal 
| da Izba Gmin olbrzymia większością 
głosów (253 przeciwko 127) odrzu- 
ciia wniosek Labour Party. 


Antyfrancuskie demonstracje we Włoszech 


Antywłoskie—we Francji i Tunisie 


RZYM. 7.12. Dziś odbyły się w 
kilku miastach nowe manifestacje, 
które częściowo miały charakter 
antyfrancuski a częściowo akcen- 
towały solidarność włosko - nie- 
miecką. 

W Neapolu setki studentów u- 
tworzyły pochód, który przeszedł 
przez główne ulice z okrzykiem: 
„Niech żyje Tunis włoski*. Na pla- 
cu Plebiscytowym studenci włoscy 
spotkali się z grupą tysiąca Niem- 
ców, należących do niemieckiego 
„Frontu Pracy“, poczem wspólnie 
udali się pod konsulat niemiecki, 
gdzie manifestowali na cześć Mus- 
soliniego i Hitlera. 

W Turynie 3000 studentów uda- 
ło się pod konsulat niemiecki wzno 
sząc okrzyki na cześć Hitlera. Na- 
stępnie demonstranci udali się pod 
konsulat francuski, przed. którym 
przemaszerowali w milczeniu. 

W Bołonji i Anconie odbyły się 
manifestacje studentów, protestują- 
cych przeciw wystąpieniom anty- 
włoskim w Tunisie, w Nicei i na 
Korsyce. 

W Rzymie nie odbyły się dziś 
żadne manifestacje. Wszystkie uli- 
ce, wiodące do ambasady francu- 
skiej nadal strzeżone są przez po- 
licję i kargbinierów. 

TUNIS. 7.12, Jak donosi Havas, 
wieczorem doszło w Tunisie do no- 
wych incydentów. 


Około 1000 robotników, zatrud- 
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nionych przeważnie w warsztatach 
kolejowych w Sidi Fathallah, ze- 
brało się na dworcu w Tunisie i 
skierowało się pod pobliski gmach 
konsulatu generalnego włoskiego. 
Ściany gmachu konsulatu obrzuco- 
ne zostały kałamarzami z czerwo- 
nym i niebieskim atramentem. 

Następnie grupa  manifestantów 
skierowała się ze śpiewem, „Mar- 
syłłanki* w stronę Instytutu Dan- 
te Alighieri, włoskiego ośrodka kul 
turalnego w Tunisie. 

TUNIS. 8.12. Dziś przed połud- 
niefm doszło do nowych demon- 
stracyj, skierowanych przeciw ir- 
redentystom włoskim. Grupa mło 
dych ludzi, przeważnie  Korsykan, 
usiłowała przejść pochodem przez 


główne ulice miasta. 
Policja rozproszyła 
tów. Wkrótce potem 
tłum, liczący kilkuset 
śpiewając „Giovinezzę”. 
Dokonano kilkudziesięciu aresz- 
towań. M. in. zatrzymano prezesa 
tow. sportowego „Italia“ Ubaldo 
Reya i przewodniczącego tow. b. 
kombatantów włoskich w Tunisie. 
PARYŻ. 8.12. Dziś rano zorgani- 
zowali studenci w dzielnicy łaciń- 
skiej manifestację  protestacyjną 
przeciwko włoskim roszczeniom te- 
rytorjalnym. Z pochodu, w którym 
wzięły udział tysiące studentów, 
wznoszono okrzyki: „Żądamy We- 


manifestan- 
zebrał się 
Włochów, 


necji dla Francji, Abisynji dla Ne- 
gusa“. Do incydentów nie doszło. 
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nia akcji inwestycyj i zamówień 
publicznych. Ale i tego nawet 
zarzutu nie można postawić prze- 
mysłowi polskiemu, który pod- 
kreślał zawsze konieczność utrzy 
mania akcji inwestycyj publicz- 
nych w granicach możliwości 
rynkowych — płatniczych i kre- 
dytowych. Wychodząc z założe- 


nia, że za przekroczenie tych 
możliwości płacić będzie nie 
Mars, ale Polska — najszersze 


koła jej obywateli. 

Z tego też względu marsjańskie 
plany inwestycyjne nie spotkają 
się — sądzimy — z uznaniem w 
zorganizowanych kołach polskie- 
go przemysłu. Napewno potwier- 
dzenie tej opinji znajdą Marsja- 
nie w naczelnym organie tych 
kół — „Przeglądzie Gospodar- 
czym”. Ź 

Dajemy tę wskazówkę Marsja- 
nom w imię zasad gościnności, 
które nie pozwalają, aby obcy 
przybysz błąkał się po warszaw- 
skim bruku. 


Marsjanie w Warszawie 
Niedyskrecja „Gazety Polskiej” zdradza ich incognito 


Skłania nas zaś do tego jeszcze a więc najbardziej reprezenta- 
ten wzgląd, że Marsjanie zdają cyjnych kart tego wydawnictwa, 
się być ludem wdzięcznym. Tak | poświęcono tym właśnie ogłosze- 
jdalece, że nawet wtedy, gdy da-| niom. 
nie wyrazu temu uczuciu wyma-| 'A że to nie bardzo się godzi z 
ga sprzeniewierzenia się zasa-|dalszemi kartami, na których 
idom, te ostatnie składane są bez | wiele się mówi o dorobku nie nie- 
wahania na ołtarzu wdzięczności.! mieckiego, ale właśnie polskiego 

Tak np., przybywszy do Pol- | technika; na których szeroko się 
ski, Marsjanie rychło zorjento-, wywodzi, że w oparciu o nasz 
wali się, że mogą liczyć na po-; własny, a nie niemiecki wysiłek, 
moc we wzorach i ideach, królu- musimy się uprzemysławiać; na 
jących po tamtej, zachodniej których tak wiele się mówi o po- 
stronie naszej granicy. Pierwszy |trzebie unarodowienia naszego 
większy ich występ na terenie, życia? 

Warszawy — kongres techników| Te wszystkie zasady złożono 
— uczepił się też tych właśnie |na ołtarzu wdzięczności. 
wzorów i idej. Do dania wyrazu tej prawdzie 

Wdzięczność nie kazała długo | skłania nas objektywizm. Zawsze 
czekać na siebie. Nawet wyprze-| staramy się go zachować. Obo- 
dziła kongres. Bo oto w specjal-| wiązuje on szczególnie w stosun- 
nem wydawnictwie, które rozda- | ku do obcych, jak w tym wypad- 
wano członkom kongresu, wy-|ku — do Marsjan, goszczących 
|dawnictwie, będącem jego ewan-| w Warszawie, których incognito 
gelją, poczesne miejsce zajęły o-, zdradziła „Niedyskrecja” „,Gaze- 
głoszenia przemysłowych firm |ty Polskiej”. 
niemieckich. Szereg pierwszych, 


Z A W WO Z 


M. K. 


Ww świetle prasu 


Prawie do zera 


Oficjalny organ Ozonu w Pozna- 
niu „Nowy Kurjer“ wystąpił z o- 
broną oświadczenia płk. Wendy. 

„Oczywiście, program gospodarczy 
p. wicepremjera Kwiatkowskiego nie 
we wszystkich punktach pokrywa się 
już obecnie z tezami gospodarczemi 
przyjętemi przez Radę Naczelną O- 
bozu Zjednoczenia Narodowego. Naj- 
prawdopodohniej p. wicepremjer Kwiat 
kowski, którego zdolności realizator- 
skie są znane i uznane w całym kra- 
ju, zechce wykorzystać zmobilizowa- 
ną w OZN energję, aby przejść na 
system planowania długoletniego. W 
tym wypadku rozbieżności między 
koncepcjami sternika naszej polityki 
gospodarczej a koncepcjami większo- 
ści parlamentarnej zredukowałyby się 


MARS. | prawie do zera”. 


. LJ e Lą Lai 
Nie unieważniać głosów 

„A. B. ©.“ donosi: 

„Główna komisja wyborcza wydała 
oprócz dotychczasowych ==- nową in- 
strukcję dla komisyj obwodowych. W 
instrukcji tej najbardziej charakte- 
rystyczne są punkty. dotyczące spo- 
sobu rozpatrywania głosów zakwestjo- 
nowanych. Instrukcja idzie w kierun- 
ku wykazania jak największej ilości 
dobrej woli, aby głosu nie unieważ- 
nić, chyba że „wyborca miał inne za- 
miary niż głosowanie”. 


Zmiany w Min. Opieki 
Społecznej 
„Czas“ precyzuje swoje informa- 


muszą nA cje o zmianach w min. Opieki Spo- 
m padole bez wstrząsów, | łecznej, donosząc: 


,W najbliższym czasie ustąpić ma 


? Takiej ewentualności to- obecny naczelny dyrektor Z. U. S.-u, 


p- Dyboski. Jak słychać, zostanie on 
mianowany wiceministrem Opieki Spo 


J | tecznej. Jak wiadomo obecny wicemi- 


rzeczywi-| nister, p. Jastrzębski opuścić ma nie- | du rolniczego i terytorjalnego w zwią 
bawem to stanowisko. 
się, 


Dowiadujemy 
że z Z. U. S 


„Nie 


. ustępuje również ` 


możemy milczeć” 


p. Melchjor Wańkowicz, który był] ślił, on, że opinja rolnicza jest za 
w tej instytucji szefem  propagan-|szybkiem usanowaniem już istnieją- 
dy“. cych organizacyj, przez usunięcie stam 
tąd przewagi w ów biurokracji i 

Uniewinnienie PE MPY, ji 


momentów. politycznych. W organiza- 
cjach powinna być stworzona atmo- 
sfera zwartej pracy ściśle fachowo 
rolniczej, któraby zapewniła  rolnic- 
twu i krajowi o wiele wyższe korzy- 
ści, niż bezkrytyczne przejmowanie 
wzorów obcych i opieranie całej przy- 
szłości rolnictwa na czynniku władzy 
państwowej i mechanicznym przy- 
musie organizacyjnym”. 


Wielka monarchja 
słowiańska 


Z Londynu podaje „Wieczór War 
szawski', że: 

„Dziennik liberalny „Star* notuje 
dziś ponownie pogłoskę, jakoby król 
bułgarski Borys IM miał w najbliż- 
szym czasie abdykować. Dziennik 
twierdzi, że rozważana jest możli- 
wość utworzenia wielkiej monarchji 
południowo słowiańskiej, w skład 
której weszłyby: Jugosławja i Buł- 
garja. W kwestji tej miały się toczyć 
rozmowy pomiędzy  jugosłowiańskim 
regentem ‘Pawłem a królem Jerzym 
VI podczas ostatniej wizyty regenta 
Jugosławji w Londynie. 

Te sensacyjnie brzmiące wiadomo- 
ści są przyjmowane z wiełkiemi za- 
strzeżeniami w londyńskich kołach po 
litycznych, które nie dają wiary re- 
welacjom organu liberalnego“. 


Gwarancja granic 


Według informacyj „I K. C." z 
Chorzowa przed tamtejszym sądem 
grodzkim odpowiadał 7 b. m. ro- 
botnik Aleksander Bloczek, prezes 
koła Stronnictwa Pracy w Brzezi- 
nach Śląskich, obwiniony o to, że 
na kilka dni przed wyborami prze- 
chowywał i rozpowszechniał ulotki 
Stron. Pracy, wzywające do bojkotu 
wyborów. 

„Oskarżony nie przyznał się do wi- 
ny. Na rozprawie oświadczył, że isto 
tnie w czasie rewizji znaleziono u 
niego pewną ilość ulotek, które prze- 
chowywał u siebie jako prezes Stron. 
Pracy. > 

Oświadczył on, że był uczestnikiem 
trzech powstań górnośląskich, człon- 
kiem POW i działaczem plebiscyto- 
wym. Jest odznaczony Krzyżem Za- 
sługi. Od kiikunastu lat jest ławni- 
kiem gminy Brzeziny Śląskie. 

Sąd uwolnił oskarżonego od winy. 

W ustnych motywach sędzia wy- 
raził zapatrywanie, że inkryminowa- 
na ulotka nie wzywała do bojkotu 
wyborów. Odpowiadając na wywody 
stron, sędzia zaznaczył, iż w tej spra 
wie istnieją dwa sprzeczne z 'sobą 
orzeczenia Sądu Najwyższego, które 
nie mogą być źródłem prawa“. 


Przeciw totalizacji 


4 
dle pacta Une, Czechosłowacji 
ak donosi „Warszawski Dzien-| 7 R donżeł x s 
nik Narodowy“ na zjeźdźie Związku SCE onosi „Goniec War 


rolników i leśników z wyższem wy- 
kształceniem: 

„Szczególne zainteresowanie obu- 
dził referat inż. Bogdana Chełmickie- 
,.go, który poruszył sprawę samorzą- 


„Min. Bonnet zwrócić się miał do 
min. Ribbentropa z zapytaniem, co 
do gwarancji granic Czechosłowacji. 
Min. Ribbentrop odpowiedział, że 
Niemcy są gotowe gwarancję taką 
udzielić dopiero wówczas, jeżeli 
dobną decyzję powezmą państwa są- 
siadujące z Ozechosłowacją*. 


zku z projektowanemi przymusowe- 
mi związkami w rolnictwie. Podkre- 
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kdówią Polacy w Ameryce 


W całych Stanach Zjednoczonych 
odbywają się manifestacje prote- 
stacyjne przeciwko prześladowaniu 
katolików i Żydów w Niemczech. 
W manifestacjach tych biorą udział 
Polacy. Na wiecu w sali Madison- 
square Garden, gdzie obecnych było 
20.000 osób imieniem Polaków no- 
wojorskich wygłosił dłuższe prze- 
mówienie mec. Władysław J. Bayer, 
znany działacz organizacyjny i spo- 
łeczny, urodzony w Stanach Zjedno 
czonych. 

Mecenas Bayer podkreślił, iż A- 
merykanie polskiego pochodzenia 
przyłączają się do oświadczenia pre 
zydenta Roosevelta, który potępił 
falę prześladowań rasowych i reli- 
gijnych, nietylko jako obywatele a- 
merykańscy, ale także jako katoli- 
cy. Nadto uwydatnił:p. Bayer, iż 
wychodźtwo zabiera głos także w 
obronie 1.500.000 Polaków, uciska- 
nych w granicach Trzeciej Rzeszy. 

Omawiając wydalanie Żydów z 
Niemiec i niemożliwość przyjęcia 


r|ich do Polski w większej ilości, 
3 sł przy- stwierdził przedstawiciel Polonji a- 
tẹ do zbytniego forsowa-' merykańskiej, że obszar Rzeczypo- | przeciwko demokracji 


spolitej równy jest jednemu tylko 
amerykańskiemu stanowi, Monta- 
na, a ludność Polski jest 70 razy 
tak liczna jak ludność tego tylko 
jednego stanu. Sama ludność żydo- 
wska Polski przewyższa sześciokrot 
nie całą ludność stanu Montana. 

Mecenas Bayer z całym naciskiem 
podkreślił przywiązanie wychodźtwa 
polskiego do ideałów demokratycz- 
nych, nie ograniczonych żadnemi 
poprawkami na korzyść grupy czy 
jednostki. 

Przemówienie mec. Bayera nagro 
dzone było gorącemi oklaskami. 

Główny Komitet Zjednoczonej 
Polonji na Wschodnie Stany Zjed- 
noczone. na posiedzeniu w Domu 
Narodowym w Nowym Jorku stwier 
dził m. in.: 

„Polonja wraz z całem społeczeń- 
stwem amerykańskiem oburzona jest 
do głębi brutalnemi napadami na bez- 
bronną ludność żydowską i katolicką 
w Niemczech. Dopatrujemy się w tych 
napaściach nietylko barbarzyńskiego 
pogwałcenia godności ludzkiej, ale 
jednego z dalszych kroków przygoto- 
sawczych współczesnych krzyżaków 
1 wszystkim 


mniejszym i słabszym narodom. Po- 
pieramy i pochwalamy przedsięwzię- 
te przez rząd amerykański kroki jak 
odwołanie amerykańskiego ambasado- 
ra i radcy handlowego z Berlina i 
stwierdzamy wraz z naszym wielkim 
prezydentem Rooseveltem, że to, co 
dzieje się w Niemczech, nie może 
mieć miejsca w cywilizowanem społe- 
czeństwie... 

Polonja amerykańska winna wystą- 
pić przeciwko bezeceństwom w Niem- 
czech nietylko dlatego, że jest skła- 
dową częścią społeczeństwa amery- 
kańskiego, ale i z tego powodu, że 
może przy tej okazji potępić ucisk, 
jakiemu podlega  półtoramiljonowa 
Polonja w Niemczech oraz przygoto- 
wane przez obecny rząd niemiecki a- 
taki na niepodległość Polski*. 

W dalszym ciągu Komitet Zjedn. 
Polonji powołuje się na arcybisku- 
pa Curley'a w Baltimore, który naj- 
bardziej kategorycznie potępił o- 
becne stosunki w Niemczech i 
stwierdza, iż „ani jeden Polak lub 
Polka, ani jeden członek narodu, 
który wydał Kopernika, Kościusz- | 


może milczeć“, 
+ 


| niezwykłej, 


Po-| daj pierwszy miał dane po temu, 


kę i Pułaskiego i wielu innych, niej 
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Ouhelm Brichnalsk 
Nestor polonistów polskich 

Ś. p. Wilhelm Bruchnalski—któ- 
rego śmierć opłakuje cały- polski 
świat naukowy: — był od lat, już 
wielu postacią -niemal legendarną. 
Nie było takiego polonisty: = nau- 
kowca, któryby w swoich pracach 
nie zetknął się z bogatym dorob- 
kiem naukowym Bruchnalskiego, a 
mało było takich, którzyby na dro- 
dze swych prac naukowych: nie 
pragnęli zetknąć się osobiście z 
tym najstarszym przedstawicielem 
historji literatury polskiej. . 

Ś. p. Wilhelm Bruchnalski: nie 
był zresztą człowiekiem łatwym i 
dostępnym. Każdemu młodemu pra- 
cownikowi który zgłaszał się do 


niego z projektem badań i prac 
naukowych — rąbał prosto z mo- 
stu, iż nie warto, aby zabierał się 
do tej pracy, bo materjały do niej 
ma zebrane właśnie — on. sam. 
Materjały te muszą być istotnie 
olbrzymie. Latami. eałemi widywa- 
no we Lwowie prof. Bruchnalskie- 
go, pochylonego nad staremi ręko- 
jpisami w najróżniejszych bibljote- 
|kach, robiącego skrzętnie ' swojem 
równem ładnem pismem — zawsze 
fioletowym atramentem! — naj- 
różniejsze notatki. Jeżełi te.olbrzy- 
mie zbiory doczekają się kiedyś wy 
dania staną się 'one napewno 
bezcennym skarbem dla polonistyki 
| 

| 


polskiej. - 
Zawsze trochę szorstki, a nie- 
rzadko i lekko szyderczy. — "umiał 


jednak Bruchnalski skupić koło sie- 
bie olbrzymią liczbę uczniów i wy- 
tworzyć niemal swoją własną "szko- 
łę. Jego gościnny dom we Lwowie 
był nadto przez długie lata ośrod- 
kiem kultury i działalności spo- 
łecznej, przez jego * seminarjum 
przeszli chyba wszyscy 'co wybit- 
niejsi poloniści dzisiejsi. 

Zasługi jego dla historji litera- 
tury polskiej są olbrzymie 

Bruchnalski pierwszy na grun- 
cie polskim uczynił z historji lite- 
ratury naukę, pierwszy przystą- 
pił do badań historyczno - literac- 
kich uzbrojony w oręż prawdziwie 
naukowej metody badania. A byłą 
to wtedy, kiedy Stanisław Tarnow 
Iski w swych przepięknych wykła 
dach krakowskich głosił przedew 
szystkiem za pośrednictwem: wykła» 
dów o literaturze swoje ideały po. 
lityczne i społeczne; kiedy . Piotr 
Chmiełowski przykładał do dzieł 
literackich probierz czysto pozyty: 
wistycznej krytyki — rzucenie wla- 
śnie wtedy hasła naukowo: 
ści historji literatury to była praw 
dziwa rewolucja i prawdziwa rewe: 
lacja. 

Rewolucję tę wywołał 
Bruchnalski, pierwszy ~“ właściwi: 
scientysta "na gruncie polskim 
pierwszy, który konsekwentnie 
celowo zastosował metody i zdoby 
cze filologji w historji literatury 
polskiej. 

Do pracy tej — która wypełnić 
mu miała cały jego długi pracowi: 
ty żywot — przystąpił Bruchnał- 
ski zbrojny w niebylejaki aparat 
naukowy. Człowiek to był erudycji 
znakomity znawca ca: 
łej literatury światowej. On też bo: 


Wilheln. 


aby literaturze polskiej wyznaczyć 
właściwe jej miejsce w literaturze 
powszechnej i ocenić jej wkład do 
tej literatury. Z tego też punktu 
widzenia jego olśniewające synte- 
tyczne studjum o polskiej poezji 
średniowiecznej ma znaczenie prze- 
łomowe.  Bruchnalski „dowiódł w 
niem mianowicie, iż Polska już w 
epoce średniowiecza ma swoją ory- 
ginalną poezję i że znacznie wcześ- 
niej — niż do jego czasów przy- 
puszczano — wchodzi w krąg kul- 
tury i literatury europejskiej. 

Olbrzymi materjał porównawczy, 
którym rozporządzał - Bruchnalski, 
służył mu zresztą zawsze w jed- 
nym celu: ten sumienny badacz, 
ten chłodny  pedantyczny filolog 
przez całe życie starał sięz. lite- 
ratury polskiej wydobyć to, cow 
niej jest polskie, swojskie, naro- 
dowe. Przez całe też życie pozostał 
Bruchnalski wierny idei narodowej, 
w całej literaturze polskiej w 
poezji średniowiecznej, w. twórczo- 
ści Reja, Kochanowskiego, Mickie- 
wicza, w beletrystyce ` galicyjskiej 
i t. d, doszukując się jej najpięk- 
niejszego, możliwie wiernego odbi- 
cia. 

Pozostawił po sobie - przecenny 
dorobek naukowy, niezmierzone bo- 
gactwo zebranych materjałów nau- 


kowych i długi szereg uczniów, 
| stórzy kontynuują jego prace. 


A. Chor. 


Zmarły arcybiskup ś. p. Józef 
Teodorowicz był krasomówcą. Jego 
przemówienia i kazania zawierały 
w sobie piękne, w znakomitej pol- 
szczyźnie wyrażone myśli. Przemó- 


wienia te wywierały na słuchaczów 


ogromne wrażenie, 

Oto kilka wyjątków z kazań, 
wygłoszonych przez ks. arcybisku- 
pa w chwilach przełomowych. 

W czasach Wielkiej 

. 
Wojny 

„Jakże to mi. ciebie odłączyć, o 
nasoazie polski, przywałony w twej 
niedkwnej przeszłości wiekiem trum- 
ny, od Tego, który cię w tej wojnie 
cudem wskrzesił i do nowego życia 
powołał? Jakże to odciąć naród w 
jego pragnieniach, w jego bólach i 
nadziejach, w jego tęsknocie i żalach, 
od Tego, przed ` którym swe serce 
spowiada i zwierza? Jakże to odłą- 
czać duszę od ciała; jak 
Boga, który jest duszą narodu, od 
iudu Jego? 

Nie — niepodobna odłączać Boga 
od narodu! 

Zaprzałby się sam siebie naród, 
któryby się zapierał Boga swojego. 
Bo nie tylko w Bogu posiada on naj 
droższe dobra swoje, ale nadto w 
Nim odnajdaje on siebie samego. Na- 
ród, jako jedno, jest i czuje się w 
Bogu“. (Kazanie o miłości ojczyzny. 


1916 r.), 
W Sejmie 


Ustawodawczym 

„Gdzież znajdziemy drogowskaz dla 
siebie, ażoby wśród zakusów rôt- 
nych stron na nas idgcyċh, podsuwa- 
jących nam obergo ducha, zawsze wn 
łać: Chcemy być sami sobą 1 potra- 
fimy być! — jeżcii nie jedynie w 
kulturze chrześcijańskiej, która nas 
wychowała i która dusze narodu na- 
azego urobiła? Dlatego, też wołum: 
O Panie! my idziemy na sejm fen 
pierwszy z. .tą myślą, ażeby w nim 
dokonało się przymierze pomiędzy To- 
bą a nami. Ażeby w nim i przez je- 
go prawa Twoje panowanie utwier- 
dziło się w narodzie, żeby naród nasz 
jak dawniej, tak i na nowych swych 
drogach uznał się być sługą Twoim. 
My dziś bierzemy błogosławieństwo 
Twoje na pracę naszego sejmu pierw- 
szego, ale też i wiążemy siebie sa- 
mych przed Tobą zobowiązaniem, iż 
Twoje prawo będzie wskaźnikiem na- 
szym, Twoja Ewangelja będzie oży- 
wiata docha naszego. Twój zaś Ko- 
ściół ostawimy w wolności i swobo- 
dzie takiej, jakiej niezbędnie potrze- 
buje, ażeby rozpościerać swoją błogą 
na naród działalność i użyźniać go 
zdrojem życia, 

A teraz jeszcze raz zwrócę się ku 


med. MARCELI DOBRZYNSKI 


Choroby weneryczne, ekórne i płołowe 
Piereckiego 15 m 4. tel. 690-93 
Przyjmuje od 9 — 21 5 — 8 w. 
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B., Kellermann 


Błękifna 


odłączać | 


Złote myśli arc. Teodorowicza 


W chwilach przełomowych dla Ojczyzny 


wywołanym z przeszłości duchom. Nie 
na to je wywołam, by obrady nasze- 
go sejmu miały się przemienić w ja 
kieś tajemnicze rozmowy z nimi, ale 


i wszystko przecierpiał, 


zaś siły ducha jego słabły, kiedy na- 
dzieje przygasły, wtedy biegł do kö- 
ściołów, oblegał je tłumnie, . rzucał 
się w żarliwej modlitwie na kolana i 
wołał głośno do Boga, że w Nim 
całą swą położył nadzieję, więc i za 
wiedzionymm być nie może. A. z modli- 
twy  spływało światło, ukojenie du- 
cha, siła wewnętrzna i przeświadcze- 
nie, które, jak organ rozegrany w 
kościołach, w duszach Iwowian po- 


tężnym odzywało się wołaniem: Bóg 


tak chce! I daremnie wróg się od- 
grażał, że za dalszy opór zemstę o- 


| „Miłość ziemska świętego ideału i 


miłość  nadziemska ma glos, który 
jeszcze silniej do duszy przemawia, 
niźli sama wiedza, i dlatego: niech 
nas nie dziwi, że jeden z myślicieli 
naszych czasów tak się odezwał: Gdy 
by dwie urny postawiono przede MNĄ, 
i w jednej były złożone prochy rozu- 
mu, w drugiej prochy serca, zgiął- 
bym swe kołana przed tą drugą ur- 
ną. 

| Lecz nie przeciwstawiajmy miłości 
ji wiary rozumowi i wiedzy, ra- 
|czej wzajem je powiążmy. Niechaj 
|więc myśli snują się z wielkiego o- 
| gniska miłości i serca, lecz “niech 
wiedza, doszedłszy do kresu, gdzie 
już nie dosięga teleskop i miara, o0- 
patrzy swe oko w szkła wiary, które 


E o A R EE AROMA a O 
Przed świętami — w $owietach 


| Groźba kar i pozbawienia prawa zakupów 


Odkąd bolszewicy „zlikwidowali“ 
wszelką tradycję w stolicy ZSRR 
nie wymawia się słowa „Boże Na- 
rodzenie". Odważniejsi ośmielają się 
tylko wspominać o „świętach“ i to 
tylko szeptem, oglądając się trwoż- 
nie dookoła. 

Tylko bardzo nieliczne kościoły i 
cerkwie są jeszcze w Moskwie -0- 
twarte. Pozostałe  przeksztalcono 
już na kluby, na lokale różnych 
„rad kulturalnych", wreszcie: na 
magazyny i składy. 

Brak świątyń jednak nie wpływa 
na zlikwidowanie ruchu religijnego 
w stolicy Sowietów, szczycących się 
Moskwą, jako „stolicą światowego 
bezbożnictwa”. Chrześcijanie w bra 
ku świątyń, gromadzą się potaje- 
mnie w różnych domach prywat- 


nych, zwłaszcza w dzielnicy robot- 
niczej. 


3) 


wsięg 


Przekład autoryzowany Bolesława Jacka Frihlinga 


Od czasu do czasu wybiegał z 
kabiny, by rzucić okiem na bul- 
war. Może zaobserwuje jakiś 
szczegół, który będzie można zu- 
żytkować. Bulwar roił się od pu- 
bliczności, z setek kominów o- 
krętowych płynęły kłęby dymu, 
wiatr podnosił tumany kurzu. 
Słychać było zgiełk, krzyki. 

„Kosmos” właśnie odbijał od 
brzegu. Potężna lina, która trzy- 
mała statek na uwięzi, zwaliła z 
nóg trzech robotników porto- 
wych. Krzyk, hałas. 

Prince był zadowolony ze swe- 
go reportażu. Historja z trzema 
trumnami, to naprawdę sensacja 
pierwszej kłasy! Prince widział 
już ołbrzymi napis: „Przybycie 
zwłok pani Robinson!” Żaden z 
obecnych na statku dziennikarzy 
nie mia o trumnach pojęcia! A 
przecież jechały trzy panny Holl: 
„Holls girls”. To dopiero będzie 
podróż, drogi panie Prince! Tak, 
życie jest wielkim, cudownym 
wynalazkiem. 

Prince wystukiwał na swej ma- 
szynie ostatnie zdania. 


— Kabina 312 — odezwał się 
steward do pana w jasnym pła- 
szczu, który w. ostatniej chwili 


zdążył jeszcze na statek. 


Pan w jasnym płaszczu zmar- 
szczył czoło, drażniło go niepo- 
miernie, że w kabinie rozlegał 
się stukot maszyny do pisania. 
Chwilę stał niezdecydowany, na- 
wet cofnął się o krok. 

— W agencji zapewniono mnie, 
że będę miał kabinę pojedyńczą. 

Steward z ubolewaniem wzru- 
szył ramionami. 

— Widocznie zaszła. pomyłka. 
Pojedyńcze kabiny zostały już 
dawno wykupione. — Po . tych 
słowach zapukał do drzwi kabi- 
ny i wniósł walizy. 

— Łóżko C tutaj, proszę þar- 
dzo. 

Prince przerwał pisanie i od- 
wrócił głowę. 

— Przepraszam, że przeszka- 
dzam — powiedział chłodno, ale 
uprzejmie pan w szarym płasz- 
czu. Po tych słowach spojrzał na 
Prince'a z bezradną nieszczęśli- 
wą miną. Twarz miał pożółkłą, 
wychudzoną, Prince zerwał się z 
miejsca, odgarnął opadające na 
czoło włosy, miał bardzo piękne 
czoło, z czego był dumny. 


— Ależ proszę, proszę. Właś-| pilot zabiera za chwilę. Przez cia- 
nie skończyłem! — zawołał po-| ło kolosa przechodzić już zaczęły 


rządkując porozrzucane papiery. 
w” 


Obrona Lwowa 
„Ale Lwów wszystko to przetrwał 
powtarzając 
sobie uparcie: Bóg tak chce. Kiedy 


Na otwarcie uniwersytetu w Wilnie 


5500 Ormian w Polsce 


Potomkowie starożytnego narodu 


Około wieku XI—XII przywę- 
drowali do Polski Ormianie i za ze- 
zwoleniem królewskiem osiedlili się 
na terenie dawnych Grodów Czer- 
wieńskich. Był to okres najazdów 
tatarskich, które spustoszyły całą 
południową połać Polski aż po San 
domierz i Śląsk. 

Ormianie są potomkami dawnych 


Obecnie jest w Polsce około 55% 
Ormian. Duchowieństwo _ ormiaą 
skie posiada obecnie 8 parafij, A 
duchownych, w tem = Kai 
djecezjalnych i 1 biskupa, OT R 
kapelana wojskowego. Siedzia eS. 
władz kościelnych obrządku orm 
skiego znajduje się we Lwowie e 
gdzie też istnieje największe S$% 


poto je wzywam, ażebyśmy w nich 
widzieli przedstawicieli żywych i sym 
bole dróg dla Polski“. (Kazanie Sej- 
mowe, luty 1919 r.). 


krutną nad miastem wywrze; nada- 
remnie coraz czarniejsze wieści spły- 


Zar WA, z. miast + ES Hajków, (po armeńsku — haik— | pienie należących do djecezji lwa 
kalakah w ókrieiekitac Ah okay człowiek), mieszkańców potężnego | skiej (5.200 osób). szk 
wanych na dzieciach nawet; darem- | Hajastanu, który w VII wieku! Pozatem Ormianie żyją na 


nie województwa stanisławowskieśf 
i częściowo tarnopolskiego. 


no groza i strach próbowały zatrząs- 
nąć sercami lwowian; napróżno też 


przed Chrystusem został Ra w | 
wróg począł łudzić obietnicami, jeśli 


przez plemiona indogermańskie, a 
nazwa Armenji datuje się dopiero 


oblężeni zdadzą się na jego wolę. Ni|z okresu podboju Darjusza, około lama, Moss 

groźby, ni obietnice nic tam nie zdo- roku 520 przed Nar. Chr. "TO kamień nIe Buik d: esi 

na drra aa TI S raat eE iain Pis W Polsce odegrali Ormianie pe- ; | g k ajemy s 
j zę past: „| A i 

na statku wskazywała oblężonym Wną „rolę. Okazali AD biegłymi | Legenda z Oliwy ate BT 

przyszłe wybawienie. Nie oddamy rzemieślnikami, zwłaszcza w  dzie- | Nad Bałtyki milę od Gdab poranie, Sa 

Lwowa — odpowiedziano — Bóg tak | dzinie wyrobów artystycznych, w aa PaL yen O 23 


ska znajduje się klasztor zako! pa 
Cysterskiego, Oliwa. W tym k 
ściele znajduje się na stronie na 3 
|wej za szkłem bułka chleba w * s 
mień obrócona. W r. 1217, gdy is 
koło Gdańska wielki głód ludzi SĘ 
pił, pobożny opat oliwski kazał U 
stawicznie piec chleb i zgłodniały be 
ludziom rozdawać. Trafiło Asr. ih 
jeden z ubogich wziął bułkę cni 4 W Bler 
FORMACJ 
DLA MŁ 


chce“, (Obrona Lwowa, 1919 rok). ornamentyce, malarstwie ściennem 
i książkowem, rzeźbie i poezji. Po- 
siadali nawet własną teorję poety- 
cką, której ślady pozostały do dziś 
dnia w postaci licznych zabytków 
piśmiennictwa, jakie można znaleźć 
w Muzeum Ormiańskiem i wspania-' 
łej katedrze we Lwowie, która jest 
największym i najcenniejszym za- 

ie i iańskiej Pol- A 
pyree sztuki ormiańskiej w l HEEN klasztoru, wrócił a 

Znajomość języków obcych pray: | Skłamawszy, ct dopiero raz 

czyniła się do powierzania Ormia- | 57S Aia A A N mska, SPO 
nom w dawnych czasach wielu po-i Gdy powracał do Gdańska, pia 
ważnych i odpowiedzialnych misyj tkał poważną parato AI g0 
dyplomatycznych do krajów, znaj- Stującą na ręku dziecię, prona anA 
dujących się pod panowaniem tu-| aby jej na posiłek użyczył s, A 
reckiem. Ormianie w Polsce zajmo- | Zagadnięty odpowiedział: Ja S= 
wali się handlem towarami wschod nie mam chleba! Ona mu na kao 
niemi, to masz za pazuchą bułkę. TO Wiar 
mień, nie bułka, odpowiedział ną mi pa 
„Niechże będzie kamień!“ I naty ka”. 
miast zniknęła. Po tej rozmow? papa: Cz 
po kilku minutach, wyjął będa kelios; z: 
(stwierdził, że stała się kamien klywood:” 

Ary 


dosięgną nieskończenie dalej. Wtedy 
ito myśl połączy się z kulturą du- 
,ehową; wtedy to wiedza polska i pol- 
|ska kultura jednem się staną. 

| Jakżebym pragnął wyryć te praw- 
idy w waszej pamięci i w waszem 
| sercu, czcigodni profesorowie i uko- 
chani uczniowie, Ale wiem, żeście je 
jodczuli i przyjęli; że myśl moja, to 
myśl wasza, że nie potrzebuję was 
przekonywać, ale raczej potrzeba mi 
[w tej wielkiej prawdzie wespół z wa 
imi się utwierdzić.. 

Naród, który chce żyć, nie może 
,nigdy oddzielać bezkarnie wiedzy od! 
(własnej kultury duchowej, bo biada 
|myślom, bo biada wiedzy bez miło- 
ści“, (Z kazania na otwarcie uni- 
jwersytetu w Wilnie, r. 1919). 


go, winę kłamstwa swego 
całą opowiedział, na 


ino 
Gdy na Zachodzie poczną dzwony cyjnych przekonać ludność ZSRR, | rzecz (28) 


kościelne głosić „Gloria in excelsis |jal: bardzo „Szkodliwą* i „demo- | pamiątkę chleb ten chowają: sf 
Deo“ i „Pokój ludziom dobrej wo- ralizującą'* jest wszelka religja. Do „ÓBM 
lif w bezbożniczej Moskwie dzie- wszystkich tych przemówień, orsza b 


siątki tysięcy znękanych, zaszczu- 


ków karnawałowych, mających na. 
tych i wynędzniałych ludzi, będzie 


celu ośmieszenie  religji i ducho-! 


Nawet Norwegi? i 


Wesseler 


wzdychało ukradkiem — aby nikt | wieństwa, mieszkańcy Moskwy już zbroi się : alto; apor 
tego westchnienia nie usłyszał — | oddawna się przyzwyczaili. Nie ro- zł RZE POT 7 Norex (Długa 
„Gospodi pomiłuj”. Nieliczna garst /bi to już na nich żadnego wrażenia. | Kierownictwo wojsko walk, jptość mo 


przebućot 
zmodernizować fortyfikacje by fera 
Bergen tak, e ' 

port mógł się stać główną Pi 
| ską bazą wojenną dla obrony 
| brzeży południowo-zachodnić** 


Temi metodami nic wrogowie re-| WegJi postanowiło 


ligji nie wskórają. Gorszą nato-|i 
miast jest rzeczą nowe rozporzą- | tychczasowe 
dzenie, głoszące, że robotnicy za | 

chylenie się w dni Bożego Narodze- 
nia od normalnej pracy i za przy- 


ka odważnych ośmieli się otwarcie 
pójść w te dni do cerkwi. Odważ- 
nych tych nie będzie zbyt wielu. 
Przez tak jawne afiszowanie swych 
uczuć religijnych biedny „szary 
człowiek“ sowiecki ryzykuje całym 


jo: Książ 
ma 


ln 


swm bytem. łapanie ich w tych dniach w cerkwi, ; f so jesZĆ 
Propaganda antyreligijna przed | będa płacili poważne kary pienięż: | Roboty A Aai AA i cato: 
świętami Bożego Narodzenia przy-|ne. Prócz tego groźną sankcją ma! W tym roku, a PY: ALA cyjnych 
biera zarówno w Moskwie, jak i w| być odebranie winnym tego „prze-| kształtu pras fortyfi i: ku. W 
całej Rosji, na sile. „Wojujący bez- | kroczenia" prawa do zakupów, za-| trwać będzie 3 i „pół. Toż cen: P 
bożnicy“ usiłują obecnie za pośred- | równo środków żywnościowych, jak | Bergen ma powstać również, | 


nictwem radja i wystąpień agita-|i odzieży... 


i trum obrony przeciwlotniczej: | 


Po chwili ter tańczył już daleko na falach, kę, która potrzebowała naj r 4 
jak baletnica. Czerwony statek | sto dolarów na miesiąc. BY 
al. „Kosmos” był, bitnym, zamiłowanym w 
już w drodze. ( zawodzie dziennikarzem, 
Wiatr wzmógł się nagle. War-! kiedyś własne pismo. | pe 
ren Prince otarł pot z czoła i| Za trzy godziny William A 
rzekł do siebie: cival będzie miał w ręku ZĘ 
— No, Warren, dobrześ to zro-| kablogram i będzie pękał a d 


wciągnął pnodarzy| 
i wypadł z kabiny. — Hallo, ste- 
ward! Kiedy pilot schodzi z po- sygnałowy zmal 


kłąadu? — zawołał w korytarzu. 
IV. 

Syrena „Kosmosu” znowu ry- 

czy. Pokłady są czarne od pasa- 

żerów, w gwarze giną dźwięki or- 


kiestry. Ludzie, zgromadzeni na| bił! Tym razem Bell otworzy sze-| zdrości. Dziś wieczorem, wyśle 
wybrzeżu, machają kapeluszami, | roko oczy! miną Bishops Rock, Princa ót- | 
chustkami. Syreny statków stoją- Ten Bell, William Percival! jeszcze jeden kablogram, * 


nić 
cych w porcie ryczą również, w - 
ciągu kilku minut holowniki od- 
ciągnęły statek o kilkanaście me- 
trów od bulwaru. Rysuje się te- 
raz w całej swojej majestatycz- 
nej okazałości, trzy grube, czer- 
wone kominy wyrzucają niecier- 
pliwie olbrzymie kłęby dymu. 
Przypomina to kratery wulka- 
nów przed wybuchem. Dzwonią 
dzwonki telegrafu, śruby okręto- 
we rozbijają masy wody na wrą- 
cy marmur, statek powoli odpły- 
wa. 

Żona komendanta i dwie jego 
zgrabne córki stoją jeszcze na 
bulwarze, jasne ich płaszcze ło- 
pocą na wietrze. Patrzą bezrad- 
nie na oddalający się statek, któ- 
ry ginie wśród lasu kominów i 
masztów. 

Czerwony statek sygnałowy ko- 
łysze się na falach. Zbliża się ku- 
ter motorowy pilota, który zaraz 
opuści pokład. 

Warren Prince dopisał jeszcze 
w swym reportażu kilka wierszy. 
Najwyższy czas, ostatnią pocztę 


Bell, szef Universe Press (cztery-| niej i Bell i Universe prest 
stu dziennikarzy) był jedynym| go nie będą obchodzić prze “o 
człowiekiem, którego Prince bał! łą dobę. Dwadzieścia cztery bę: 
się i nienawidził. Impertynencję dziny! — Przedewszystkie!ii js 
swoją posunął pan Bell tak da-| dziesz musiał odszuka rince Rinig 
leko, że na pożegnanie powie-| girls — mówił do siebie ji ich w 59 
dział do Prince'a: „Chcąc jeszcze — Violet, Ethel, Mary, 9 ówny, a 
raz dać panu okazję do wybicia| imiona. by si s W rolac 
się, wydelegowałem pana do dzie| Prince wszedł do baru A 0* łą YĆ 
wiczej podróży „Kosmosu”. Lu-! czegoś napić. Był pierwszy | 

bię pana, panie Warren, ale to,| ściem. kł. 7 
co pan dawał dotychczas, warte, — Hallo, barman! — rze 0 
było funta kłaków. Wolałbym, | Jestem Warren Prince Z A 
żeby pan był dla mnie mniej jorskiej Universe Press. zę, kał R 
sympatyczny, ale żebym wza-| suje mnie każda wiadomość ) 
mian za to mógł się zachwycać| da nowość! 
pańskiemi wyczynami”. Tak mó-| — All-right, sir. 
wił wielki William Percival i' Pani Imgarten 
Warren nigdy mu tej bezczelno-|siedziała w swoim fotelu: ła 2 
ści nie zapomni. Ja panu pokażę, tak zmęczona, że nie mog 


, : owiacz0lĆ 
panie Williamie Perciyalu! brać myśli. Wczoraj wiec prze 
e 


+ gCZe 
ciągle joyi 


Prince stał na pokładzie, chu-i w Brukseli nie śpiewała í dru” | 
dy, wysoki. Wiatr rozwiewał je-|to ja gnębiło. W kwarte a 
go bujne kędziory, Wyglądał jak| giego aktu spóźniła się pa zcze | 
student, łatwo było sobie wyobra| kilka taktów i widziała J - 
zić, jak wyglądał jako dziecko,| teraz pobłażliwy uśmiech 
jak będzie wyglądał za lat dwa-| genta w blasku lampki, © eb 
dzieścia. Warren Prince miał lat| jącej pulpit. Czuła się zmć jum 
dwadzieścia trzy, niedawno skoń-| przepracowana. Mimo to ‘e było 
czył uniwersytet, nie miał ani) był wielki, szczęście, że p. e Ph 


wstrząsy i drżenia. Po chwiłi ku-' grosza majątku, utrzymywał mat- Reifenberga. > | 


GRUDZIEŃ a 

KURJER SPORTOWY Radjo 

O PIĄTEK, 9 grudnia 
' © Polsk S$ s A 6.30 „Kiedy ranne wataja zorze”. 645 
(17 KO €a g ge AĄ 22 Gimnastyka. 650 Muzyka (płyty). 7.00 
, wW EW JC Ja f © Dziennik. poranny. 1.15 Muzyka KO: 
7 s > VEE e SZKÓŁ A w io a A ty: 
PIĄTEK Wysokie zwycięstwo pięściarzy polskich 11.37 Sygnał czasu. 1203 Audycja potud- 
550 niowa. 15.00 „Na szerokim świecie”. — 
koło suchy dz. Walerji Ń ż 212 i audycja dla młodzieży, 15.0 Poradnik 
ormial Ws. sł. 7,29. Z. 3,24 Wczoraj w zapełnionym do ostat |rzy są w chwili obecnej bezkonku- nem uderzeniem, ale od drugiej run |sportowy. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 
arafij, 2 niego miejsca cyrku warszawskim rencyjni w Europie. dy wyraźnie ustępuje Polakowi, któ ay e zk 16.08 „Wiadomości 
kapłanó w Ie AIREAN odbył się pierwszy międzypaństwo- Najlepszym jednak zawodnikiem ry zasypuje go gradem ciosów. Po-, ks. kap. M. Rękasa. 16.55 Jan Brahms: 


oraz 
Siedzi kes Wielki: ,„Miłość cygańska" (poraz 


e eatr Narodowy: „Szaleństwo. 
4,catr Polski: „Maskarada, 
satr Letni: „W roli głównej Barbara 


r Mały: .„Rozwiedźmy się”. 
r Nowy: „Złoty deszcz”. 
Ateneu „Kupiec i poeta”. 
Malicete Trafika pani generało- 
cą. z 


Marją M ʻ 
Kameralny: „Rodzeństwo Thiery", 


1, 


at 
stęj państwami, tym 


| 3 KACZE 3 OR 5 i 7 A aj i ; alk 16.35 Jan Brahms: Trio op. 114. 

> Bęza wsie! rosa jw Mila moane], fo tek zada piae M Ponta aymat swą przewa czu | nie bardzo podobna do boko, || "Gg Tragedja Sokratesa: kr 
iz, 8,15 wiecz, widywalismy wysokie zwycięstwo art ax . ton'* Fedon". 
jeatr Wielka Rewja: „Raj kobiet” z iog 5 z. Woźżniakiewicz walczył lepiej jak 8:0. 21.00, Robert Schumann: „Raj i Pe- 
lama, Mossakowskim i Walterem, Pocz. | 2aSZyCh pięściarzy. Polacy zdecy a dei: s A] Wazne: Pa 


az. 7.80 i 10-ej wiecz. 
Pym Warszawski:  „Fric-frac, czyli 


© 


wy mecz bokserski pomiędzy repre- 
zentacjami Polski i Szwajcarji. Kon 
takt ze Szwajcarami nawiązali pił- 
karze rozgrywając na wiosnę b. r. 
spotkanie w Zurychu. Zkolei doszło 
do drugiego spotkania między obu 
razem w boksie. 

Nasi goście nie prezentują w tym 
sporcie tak wybitnego poziomu, jak 


dowanie przeważali, górując niekie- 
dy o klasę nad swymi przeciwnika- 


Trio z op. 114. 17.05 „Atak i obrona w 
pangpris komórek" Dog. 17.15 Recital 
ort. Olgi Martusiewicz. 17.45 Przasnyskie 
się podnosi — pogadanka. 18.00 Audycja 
dla wsi.18.30 Teatr Wyobraźni: Cu ja 
dja Sokratesa”. 19.30 Koncert rozrywko- 
wy. 20.35 Audycje informacyjne. 21.00 Ro- 
bert Schumann: „Raj i Peri”. 22.00 Prze- 
wiadomości 
23.05 Wiadomości 
francuskim. 


drużyny polskiej był Czortek. Zna- 
komity repertuar ciosów, jakim ten 
świetny technik dysponuje stawiają 
go bezsprzecznie w rzędzie najlep- 
szych bokserów Europy. Jego walka 
była efektowna. Na specjalne pod- 
kreślenie zasługuje to, że w trzeciej 
rundzie walczył z poważnie kontu- 
zjowaną ręką i mimo dotkliwego 


lak doznaje kontuzji prawej ręki, 
to też w ostatniej rundzie stara się 
jedynie zachować zdobytą w po- 
przednich rundach przewagę. Wy- 
sokie zwycięstwo Polaka podwyż- 
sza wynik meczu do 6:0. 

W wadze lekkiej Wożniakiewicz 
przez 3 rundy parł naprzód zwycię- 
żając wysoko słabego Grieba. Była 


klad prasy. 23.00 Ostatnie 
ziennika wieczornego. 
z Polski w jęz. 


PIATEK, 9 grudnia 


zwykle, ale system jego walki nie 


W półśredniej Kolczyński nie wie- 
bardzo przypomina boks. Mimo zwy 


le miał pracy z panicznie bojącym 


i Warszawę".  Pocz. o godz. ż ś . 9 ięst j leżałoby jednak ię silnej pi 14.00 Trio PR. 15.00 Rewia: Ani 'waków 
wy tę red, wiecz. (|mi, to też zwycięstwo 14:2 dla nas cięstwa jego należałoby jednak po- się silnej pięści Polaka, Juenim. Już filmowych”. 16.15 Recital organowi TF. 
) „bfotwanie” Sarme (0 e kotowska 78): | było jeszcze wyjątkowo szczęśliwym Szukać godniejszego zastępcę. Sil- w pierwszej rundzie Szwajcar z tru Rączkowskiego. 16.40 Wiadomości” sporio. 
od Nate 8.15: Operetka Kalmana „Księżna | wynikiem dla sympatycznych Szwaj niejszy przeciwnik dałby sobie z dem wytrzymuje do gongu. W dru- Mstów. Aiea 2 NODE JR ZESEÓ: 

d r SE AAEE E AE MNAR. gm _ | mim radę. CZ giej rundzie po serji ciosów w Ż0-| wędka gospodarska. Gwiazdka za paser. 
tym ag szowiecka): „Wielka czwórka”. | Jedyną porażkę poniósł Klimecki, |  Pisarski wypadł nieźle, wykazał łądek i szczękę, sędzia przerywaj oN wycie, kurana LP 
onie prá ania p Bedaty: wagę C ghios co przewidywaliśmy zresztą W nå- | jednak, że ma zbyt słabą szczękę. walkę. Zwycięża Kolczyński przez (płyty). 20.00 Koncert Ork, Filharmonji 
pa wra: = Pree z jszej wczorajszej zapowiedzi, doma-| Z gości podobali się Meyer, Zu- techniczny k. o. 10:0. SLAD Wolak oe) tata AO 
RA 04 dlewska 13); a paykon a |gając się występu Doroby, który  fliih, Scherer, a również i przeciw- W średniej Pisarski  punktuje jsławski” — szkic literacki A. Wysockle: 


W dekoracjach Potworowskiego. Pocs. 
odz, 9-ej wiecz. 


kazał U 


łodniał pęYrk Staniewskich: Wielki program o- | najlepszemu „półciężkiemu, Szymu- 
odni acia. Pocz. 8.15. W środy, soboty i nie- |rze. Gdyby więc nie brak Szymury, 
o się, ZA 2 przedstawienia 4.30 i 8.15. | 


czy nawet 


|przecież niewiele ustępuje naszemu 


Doroby, wynik mógłby | „muchy“ Rotholc i Wiget. Szwaj- 


Scherera lewym prostym. W dru- go: 22.25 „Paganini — audycja słowno- 
405 4 4 KETTE Im na. 23.25 Muzyka taneczną (płyty). 
giej rundzie Polak trafia silnie, ale | 777% Jase A ASII) 


ne ! ! KRÓTKOFALÓWKI 
po chwili sam się nadziewa na sierp | 24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 W. Suchocki 


„nik Piłata, Schlunegger. 
z 


W pierwszej walce spotkały się 


Iharmonja: Koncert symfoniczny pod R gościa i pada na deski. Wstaje wy- |gra na harmonji. 0.25 „Uczmy się pol- 

kę. chleb RW.. Blerdiajewa. Solista Andre Na- | brzmieć nawet i 16:0, ,car trafia kilka razy celnie, Rotholc raźnie oszołomiony, ale szybko przy PoS nE EA ME 0:55: Omówienie: Prze 

ócił j wiolonczela). Mimo zdecydowanej przewagi |rewanżuje się pojedyńczemi ciosa- chodzi do siebie, zwyciężając na gramu na grazien, przyszty W icz. angiel- 
x z * 3:4 : s F nf 3 s 5 u 3 orzu. 1.20 Z 

aZ ip ORMACJj=& O FILMACH DOZWOIL, | ósemki polskiej mecz był bardzo mi, a w pewnej chwili silną kontrą punkty. 12:0. polskie: ,„Pomorze”. 1.30 Piosenki w wyk. 


DLA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 
W kinach 


$ „Porzucóna”. 
utie: „Więzienie bez krat”, 
: „Tłum szaleje”. 


emocjonujących. 


stoczył Sobkowiak, 


najlepszego z gości, Meyera, 


„Za kulisami sła- 


* „Trójkąt narzeczeński” i „Oskar-| ski, a tym razem i Piłat, 


dobrą formę 


: „„Zamknięty świat" 


i rewja. 
riai: „Wszędzie kobieta'', 


prezentował się doskonale, 


ciekawy, a kilka walk było bardzo 
Wszyscy niemal 
nasi reprezentanci wykazali dosko- 
nałą formę. Nareszcie dobrą walkę 
który mając 
do- 
wiódł, że kryzys swej formy ma już | 
za sobą. Jak zwykle bardzo dobrze 
wypadli Rotholc, Czortek, Kolczyń- 
którego 
sygnalizowały dwa 
szybkie nokauty, osiągnięte na tur- 
nieju berlińskim, Nasz olbrzym za- 
Umiał statniem starciu 


z lewej rzuca Szwajcara na deski 
do 5. Po chwili dwa silne uderze- 
nia z obu rąk rzucają gościa na li- 
ny, a po następnym ciosie Szwajcar 
zostaje wyliczony. Goście reklamu- 
ją nieprawidłowy cios. i 
2:0 dla Polski. 
| W koguciej spotkali się silny 
„Szwajcar Meyer i Sobkowiak. Po 
pierwszej równej rundzie, Polak 
zdobywa dużą przewagę w następ- 
inej. Ciosy jego są celne i porząd- 
imie wstrząsają Szwajcarem. W o- 
obaj  pięściarze 


W półciężkiej Szwajcar Suter od- 
niósł jedyne zwycięstwo dla swych 
barw bijąc nieznacznie Klimeckie- 
go. Walka była na słabym pozio- 
mie. 12:0 dla Polski. 

W ciężkiej spotkało się dwóch 
olbrzymów: Piłat i Schlunegger. 
Początkowo Szwajcar jest celniej- 
szy, ale cios jego nie robi specjal- 
nego wrażenia na Piłacie. W dru- 
giej rundzie Piłat zwala gościa na 
deski do 2. Szwajcar wstaje, ale 
zapędzony w róg po serji ciosów w 
szczękę zostaje znokautowany sto- 


J. Godlewskiej. 2.00 ‚Wojsko polskie w 
roku 1918 a dzisiaj" — pogadanka. 2.10 
„Wieczór walców A. Karasińskiego". 2.50 


Program na jutro. 


SOBOTA, 10 grudnia. 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.25 Lekkie intermezza (płyty). 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Audycja południowa. 15.00 Teatr Wyo 
braźni dla dzieci. 15.30 Mużyka obiadowa. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.08 Wiado- 
mości gospodarcze. 16.20 Kronika literacka. 
16.35 Sylwetki kompozytorów polskich. 
17.35 światło zgasło — pogadanka. 17.45, 
„Comedian. Harmonists* — imitują orkie- 
strę... (płyty). 18.00 Audycja dla wsi. 18.30 


ja $ > > ý ży Audycja dla Polaków zagranicą. 19.15 „„Ir- 

Ósma żona Sinobrodego”. dobrze rozwiązać problem walki z | walczą niezwykle zaciekle. Szwaj- jąc. wing Berlin i jego piosenki” — reportaż 

M éw Andrzeja: „Dziki za- |niewiele ustępującym mu wzrostem car jest lepszy w zwarciu, a Polak Wynik ostateczny 14:2 dla Pol- a |azopnai esa AES I polei 20,35 

i „Nie oddam dziecka. x ; RETNI | Z Zwyci k udycje informacyjne. 21.00 „Przy sobocie 

ją. + „Pani Walewska”. i walczącym z lewej pozycji Szwaj-'na dystans, wycięstwo zasłużone ski. — po robocie” — wielki koncert rozryw- 

x Pope PA Tyś dego” i „Co| carem Schluneggerem. Szwaj- | Sobkowiaka. W ringu sędziowali na przemian | "9": 
Tobi w nocy”. AA "< |ear nie przetrzymał ciosów górala| 4:0 dla Polski. A = pp. Ritzi (Szwajcar) i Słabicki SOBOTA, 10 grudnia 
; P a SK dy kwitną bzy”, i został znokautowany na „stojąco“. W wadze piórkowej piękną wal- (Polska), zaś na punkty pp. Cli- 16.35 Sylwetki kompozytorów pol- 

gg) non: „Wzgardzona” i „Podwój | Nokautami zakończyli swoje walki kę stoczył Czortek z Zufliihem. Po- mont (Szwajcarja), Saenger (Niem- skich: Michał. świerzyński. 


n: „Zapomniana melodja", 
lto: „Wesoło żyjemy”. 
i Bertrand" i 
może”. 


* (Długa 9): Robert 
„n Ksiażątkóo" i „Sprzedajemy na 


ją osé CZĘSTOCICKIE TOWARZYSTWO 
FABRYK CUKRU SP. AKC, 

WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 41. 

Bilans zamknięcia na dzień 30-go 


czerwca 1938 r. 


również Rotholec i Kolczyński, któ- 
umrze | JĄ, trafiając bardzo . precyzyjnie. 


| lak cały czas panował nad sytua- 


cy) i Bielewicz (Polska). 

Przed meczem odegrano hymny 
i wciągnięto flagi obu państw pod 
kopułę cyrku. B. K. 


' — reportaż płytowy. 
21.00 „Przy sobocie — po robocie'— 
wielki koncert rozrywkowy. 


Ani jeden cios nie padł w próżnię. 


l 
„Gość wcale niezły dysponował sil- 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14.00 Orkiestra salonowa. 15.00 Wiadomo- 
ści sportowe. 15.05 Parę informacyj. 15.10. 
Koncert solistów. 15.45 Życie kulturalne 
stolicy. 16.00 Muzyka taneczna (płyty). 
Trio: Stanisław Staniewicz (fortepian), Jan 


Belgijska drużyna Etoile du Nord przeciwnikiem 
hokeistów Cracovii 


Przygody Tomka Sawyera”. 7 ści zł.| Przybojewski (wiol la), Mieczysław H 
A ka" ENYA A GOYA 52 | Drużyna belgijska Etoile du Nord, jubiegłym roku pokonała reprezentą- Bi (skazypa) 1805 Muzyka francuska. 
y iebezpi h RY aAŁAMAŁS TY : EN (zę. Która rozegra mecz hokejowy z Cra- |cję Polski. W drużynie tej walczy | 21.00 Koncert PONa tO 1723.00 uswety pigers 
e3207 „Dziewczyna szuka miłości”. W yna | covią dnia 9 grudnia zestawiona zo- |czterech kanadyjczyków: Me. Arthur, ||, susa (płyty). 28.00 „Soliści z orkie- 
Je to- yna 2.308.096,04. Gotówka w kasach i ban- à stra koncert popularny (płyty). 
ie ca a ka". kach zł. 101.414,35. Papiery wartoś- aaa w Spaey PA: Vlug, SE pO aa a arira ANR Podobna a VAE RATKORALO WET oka 
„inyC dż " f i s j brońcy: ier, Mc. Arthur, napast- oile du Nord nie znajduje się obec- | 24.0 iedź s „0.05 „1 
cy Jn w Eroni ALATE 162426182: ACT TOI PIAY Pootman, Plumb i Lippit, dragi | nie w najlepszej formie. W ubiegłym Aka 048 Omówienia A EAn na 
oku: i FA ASTAS jatak: Lequeux, Lekens i Van den | tygodniu przegrała ona z czeską Spar |tydzień przyszły. 1.00 Śpiewa Mieczysław 
+4 CCM ETO chodnie zł. 131.111,34. Gwarancje, kau- Í Y $ i : z a 
jeż © SZEK* PO CENACH ZNI- cje i depozyty zł. 829.227,81. Razem | PUSChe. tą w stosunku 2:3. Sachi GLO Eolak Kórnika, Swiata", 
czej: w NIEDZIELĘ POPOŁU- zł. 17.850.889,23. Jest to ta sama drużyna, która w danka. 2.10 Gta kapela ludowa. 
Stan bierny. Kapitał akcyjny zł. - z 2 sz s 
niedzielę o godz. 4-ej |4.800.000— Kapitał zapasowy złotych| Pierwsze zwyciestwo hckaistów (racevii w Holandii Adolf Kaktin 
ajon Rach Każe się poraz pierwszy po |369.471,80. Rezerwa specjalna złotych | S | AEN ZEE : 4) aktEms 
ył am czę, Zniżonych arcydzieło Moliera 907.062,55. Rezerwa nadzwyczajna Drużyna hókejowa Cracovji, któ- niosła duży sukces, bijąc Holen- Gościna łotews<iezo 
03 "Postach w premjerowej obsadzie |zł. 60.454,97. Kapitał amortyzacyjny |ra wyjechała na tournee po Holan- drów 1:0, przyczem decydująca ZIE z 
9 toży H. anem Jaraczem w roli tytuło- |zł. 8.386.193,50. Zobowiązania złotych | dji i Belgji rozegrała swój pierw- bramka padła w pierwszej fazie śpiewaka 
za SŁ 1.918.896,71. Fundusz stypendjalny im. szy mecz w środę późnym wieczo- gry ze strzału Wołkowskiego. Do Warszawy przyjechał znako- 
ar: Pe dja e wieczorem  arcywesoła|Ś. p. Prezesa M. Ordęgi zł. 87.640,46. rem w Hadze. Zawody zgromadziły przeszło | mity śpiewak łotewski, artysta o- 
m P ec jrancuska Roger Ferdinad'aj Fundusz na pokrycie długów wątpli- | Przeciwnikiem polskiej drużyny 3000 widzów. Obecny był również| pery Narodowej w Rydze p.Adolf 
u jeg? 1 poeta! z Marjuszem MA płać EZ DYł Haagsche Yjsclub Houtrust, poseł polski w Hadze min. Babiń- Rokita i 
y 1a* . <vygmuntem Chmielewskim,! zł. 27.408,43. Zysk pozostały z (Pa żar f kiea S. A ) 
2 y gławą Pezda, Dwa TEONA r. zł. 430,28. Zysk za 1937/88 r. zł. zy A to klub został zasilony dwo- | ski z całym personelem poselstwa.! | Od czasu powstania Republiki Ło- 
kie tanisławem Daniłowiczem, Julju- 332,444,52. Gwarancje, kaucje i depo- ma Kanadyjczykami. Cracovia od-! | tewskiej, Kaktińs jest jednym z fi- 


| zyty zł, 829.227,81. 
17.850.889,23. 


A WY) i „Aszczewskim, Anną Jaraczów- Razem złotych 


ap euszem żelskim, 


„ pić) 8 Rachunek Zysków i Strat 
ess P| TODE PREMJERA W „TEA- za 1937/38 r. 
ZEZ go | ATRZE MAŁYM“ Winien. Koszty kampanji i ogólne 
ery ° wielki - {zł}. 4.725.936,67. Podatki państwowe i 
em bę kra W Sardog s. geje a komunalne zł. 203.286,82. Świadczenia 
Hol$ nę, Tana dotychczas 80 razy wciąż |Socjalne zł. 91.990,79. „Różnice kurso- 
ipee la salę Teatru Małego do o-|We na obcych walutach zł. 304,53. 
PIR go miej Ofiary na cele społeczne i dobroczyn- 
ich $ w znaj. osca — świetna ta sztu 70.82. Róż ZE RADYY 
to ów Akomitem wykonaniu J. Ro-| e Zł. 17.670,82. ne straty złotych 


, 18.760,95. Saldo zł. 332.874,80. Razem 
zł. 5.390.825,38. 


Ma. Pozostałość zysku z 1936/37 r. 


; A. Węgierki, i - 
w €gierki, i W. Wojtec 

aby 5% Rbys Tolach głównych będzie mo- 
g0 kory „Tana nieodwołalnie tylko do 


ym | r zł. 430,28. Wpływy za cukier, melas 
Niezale aego tygodnia. i wytłoki zł, 5.323.287,11. Różnice kur- 

ekto T az0TOWych Ra tych przedstawień | sowe na papierach wartościowych zł. 
owo” tawien ane będzie jeszcze | 11 349 55, Wpływy z uprzednio odpi- 

Miert Weny sięw, „„Popołudniowe ` „Roz- | zanych należności zł. 174,86. Dywiden. 
a: ak h ja Środę zen s da od papierów wartościowych zł. 
É, j Xomedjj Ant tpną premjera no- |24.408,—. Procenty od papierów war- 

(Tempen A PRO Cwojdzińskie- | tosciowych zł. 5.045.23. Zysk z go- 

twą Ziembiński, w reżyserji Zbi- | spodarstwa rolnego zł. 9.433.85. Różne 

jeszce | P BDST skiego. wpływy. PO 16.696,50. Razem 
t8 S - . 8 , Zi. 

BY, ta, Ea WSA Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
zła |» iennie Akcjonarjuszów, odbyte w ca. 29 li- 
„ore? | Feat: wieczorem 0 godz. 8-ej|stopada 1938 r. bilans powyższy oraz 
lobrz” a; e affo „Porwanie Sabinek“ | rachunek zysków i strat zatwierdziło 

dru” hh Zm „aemjerowej z Węgrzynem |i uchwaliło wypłacić pp. Akcjonarju- 
e 0 » Ta a czele doskonałego ze-|szom dywidendę w wysokości 1,50/, 
wet t. j. po 1,50 od każnej akcji nom. 


an w opracowaniu i z 
Tuwima, w inscenizacji 


hal Sehg netna farsa muzyczna 
y grał 

ry ł 

dyn (sieci płeckiego dobiega siedem- 


wart. zł. 100.— za zwrotem odnośnego 
kuponu Nr. 2 za 1937/38 r. i upoważ- 
niło Zarząd do ustalenia 


ja terminu 
wieś, Mnie Razz dstawień, wywołując coji miejsca wypłaty tej dywidendy i do 
czo f akcji any śmiechu i braw |podania o tem do wiadomości pu- 
triu , 


blicznej 1293 


— A A A 


p EEK CZE WA DEPYP WE PLS S 
Nowe inwestycje w szpitalu Dz. Jezus 
Poświęcenie oddziału chiruraji nowotworów 


(W) W dniu wczorajszym na te- |raz pracownia _rentgenologiczna, 
renie szpitala Dzieciątka Jezus przy przeniesionk z nieodpowiedniego, 
ul. Oczki odbyło się uroczyste po- ciasnego pomieszczenia do nowego 
święcenie specjalnego oddziału chi- obszernego lokalu i zaopatrzona w 
rurgicznego dla leczenia nowotwo- nową aparaturę leczniczą. Oddział 
rów. i chirurgiczny został ściśle powiąza- 

Celem stworzenia tego oddziału ny z rentgenem, dzięki czemu lecze- 
dokonano przebudowy jednego z pa- nie kombinowane chirurgiczne i pro 
wilonów, w którym znalazły pomie- mieniami Rentgena będzie znacznie 
szczeńie: nowocześnie urządzony ułatwione, a możliwości lecznicze 
52-łóżkowy oddział chirurgiczny o- znacznie rozszerzone. 


Archiwun Miejskie 


zamknięte 
z powodu przeprowadzki 


larów personelu Łotewskiej Opery 
Narodowej. Ma w repertuarze swym 
ponad 70 ról. Najlepsze z nich to: 
Mefisto, Rigoletto, Demon, Scarpia, 
Jago, Igor, Amonasro i inne. 

Stale związany z Operą w Rydze, 
Kaktińs, śpiewał jednak także wie- 
le zagranicą, np. w Operze w Mon- 
te Carlo, w Wielkiej Operze w Pa- 
ryżu, w Pradze, w  Monachjum, 
Sztokholmie, Tallinie, Kownie. 

W Warszawie artysta wystąpi w 
op. „Faust“ w roli Mefista, jeszcze 
dwa razy, 10 i 13 grudnia. 

W Polsce bawi p. Kaktińs poraz 
pierwszy. Wybrał się tu, aby mieć 
możność bliższego zaznajomienia 
się z polską sztuką sceniczną, która 
dała tylu wyjątkowych muzyków i 
artystów teatralnych. 


Z FILHARMONJI 
Jutro na piątkowym koncercie sym 


Prace inwestycyjne bieżącego ro- 
ku w szpitalnictwie miejskie ob- 
jęły również utworzenie wspólnie 
z kliniką chorób nerwowych U.J.P. 
specjalnego oddziału chirurgicznego 


< AE l p F fonicznym 9 b. m. wystąpi jako so- 
Archiwum miejskie z powodu | EA CROW OTA ch, | ista, doskonały wiołonczelista Andre 
przeprowadzki z dotychczasowego | 8 owotworów mozgu. Navarra z Paryża, Wirtuoz ten dał 


lokalu w Ratuszu w dniach 9 i 10! Na inwestycje te wydało miasto 


i a się poznać Warszawie w sezonie u- 
b. m. będzie zamknięte dla intere- | około 100 tysięcy zł. pozatem 57 ty- 


biegłym i zjednał sobie ogólne uzna- 


santów. |sięcy kosztowały precyzyjne, nowo-|nie prasy i publiczności. Program 
Wznowienie działalności  archi- | czesne narzędzia chirurgiczne. nią "6: Romomrt = ora akod w 
wum nastąpi dnia 12 b. m. w gma- Jednocześnie poświęcone zostały Schumanna, oraz trzy dzieła orkie- 


chu Arsenału przy ul. Długiej 52ji oddane do użytku na terenach 
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strowe: Uwertura Ramona Palestra,“ 
czwarta symfonja Brahmsa i „Przy- 
gody Sowizdrzała* Ryszarda Straussa. 
Dyryguje Walerjan Bierdiajew, 


Uroczysta inauguracja roku akademickiego | Pociąg PORE, 


w Akademji Górniczej 


Dn. 7 b. m. odbyły się w Krako- 
wie uroczystości inauguracji roku 
akademickiego 1938/39 w Akademji 
Górniczej, rozpoczęte solennem na- 
bożeństwem w kościele akademic- 
kim św. Anny, odprawionem przez 
prof. ks. Archutowskiego. 

W czasie nabożeństwa, na które 
przybyli przedstawiciele władz, se- 
nat Akądemji z rektorem prof. inż. 
Taklińskim na czele, reprezentanci 
sfer przemysłowych górniczo-hutni- 
czych i młodzież akademicka, od- 
była się ceremonja poświęcenia 
sztandaru Stowarzyszenia Studen- 
tów Akademji Górniczej. 

Z kościoła zebrani udali się po- 
chodem do gmachu Akademji z or- 
kiestrą górniczą z Zagłębia Dąbro- 
wskiego na czele. 

Na krótko przed uroczystością 
inauguracji przybył min. Ronan. 

Uroczystości zainaugurował rek- 
tor inż. Takliński, zaznaczając, że 
gmach, w którym znajduje się cen 
tralna siedziba Akademji wzniesio- 
ny kosztem skarbu państwa, do sta 
nu dzisiejszego doprowadziła nie- 
codzienna ofiarność przemysłu gór- 


tuzi Stoo. ży terów 
rozpoczął obra 


Dn. 7 b. m. w auli Akademji Gór 
niczej w Krakowie rozpoczął dwu- 
dniowe obrady 6-ty zjazd Stowarzy 
szenia Polskich Inżynierów Górni- 
czych i Hutniczych. 

Na uroczyste otwarcie zjazdu 
przybyli min. Roman, woj. kielecki 
Dziadosz, generalny dyrektor i pre- 
zes Unji Polskiego Przemysłu Gór- 
niczego i Hutniczego inż. Ciszew- 
ski, oraz szereg przedstawicieli cięż 
kiego przemysłu. 

Obrady zagaił prezes Stowarzy- 
szenia inż. Biernacki, który wygło- 
Bił referat na temat „Stan i potrze- 
by polskiego przemysłu węglowe- 
go”. 

Drugi referat na temat „Nasze 


Sprzedaż w salonach 


Wzorem lat ubiegłych Komitet Przy 
jaciół Sztuki Polskiej w porozumie- 
niu ze związkami artystów plastyków 
m. Warszawy organizuje w okresie 
przedświątecznym gwiazdkową sprze- 
daż dzieł malarskich, rzeźb i grafiki. 
Sprzędaż ta ma na celu uprzystępnie- 


Kino STUDIO 


Nowy Świat 23-25. Chmielna 7. 


NASZA CZOÓWKA 


Ultranowoczesny problem. Nowy 
„płomień Szwecji“ 


INGRID BERGMAN 
HANS SOEHNKER 
SABINA PETERS 
LEO SLEZAK 


Początek seansów godz. 5, 7, 9.15 
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P. 5,7,9. Ceny 1—1.80 zł. 
Święta pocz. 3,5,7,9 


Lord Jeff 


Freddie Bartholomew 
Mickey Rooney 
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Pocz. 6, 8, 19 
Święta 4,6, 8, 19 


Pani Walewska 


GRETA GARBO 
CHARLES BOYER 


Ulgowe i bezpłatne do odwołania 
nieważne 
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niczego zjednoczonego w Unji Pol- 
skiego Przemysłu Górniczo-Hutni- 
czego. Za tę życzliwość i stałą nad 
uczelnią opiekę złożył rektor podzię 
kowanie na ręce prezesa Unji do- 
ktora h. c. Akademji Górniczej, inż. 
Aleksandra Ciszewskiego. 
Następnie rektor omówił działal- 
ność Akademji, podkreślając m. in. 
że na 24 katedr 21 obsadzonych 
jest profesorami zwyczajnymi a tyl 
ko 2 profesorami nadzwyczajnymi. 
Ten pomyślny stan zawdzięcza u- 
czelnia życzliwej opiece min. Świę- 
tosławskiego. 
Następnie prorektor prof. dr. 

Walery Goetel przedstawił dorobek 
aaukowy i organizacyjny Akade- 
mji w ciągu ub. roku akademickie- 
go. 

Z kolei wykład inauguracyjny 
„Świat nauki a świat życia codzien- 
nego“ wygłosił prof. dr. Adam Skąp 
ski. 

Po wykładzie nastąpiła ceremonja 
wbijania gwoździ w drzewce sztan- 
daru Stow. Studentów  Akademji 
| Górniczej. 


Górniczych I Rutniczych 


dy w Krakowie 


bazy surowcowo-mineralne" wygłosił 
prof. inż. Czarnocki. 

Po zakończeniu pierwszego dnia 
obrad odbył się w ramach uroczy- 
stości „Barbarki”, tradycyjny „Po- 
chód Lisów*, który z przed gmachu 
Akademji przeciągnął ulicami mia- 
sta, 

O godz. 22 w salach 
odbył się bal, w którym 
nież udział min. Roman. 

Podczas balu została uroczyście 
nadana godność filistra honorowe- 
go korporacji „Montana“ min. Ro- 
manowi, nacz. wydziału Min. Przem. 
i Handlu Kossuthowi i prezesowi 
Rady Nadzorczej Hut Trzynieckich 
inż, Komorowskiemu. 


Akademi 
wziął rów- 


Dzieła sztuki na „Gwiazdłtę" 


specjalnego komitetu 


nię najszerszym kulturalnym kołom 
nabywanie prawdziwych dzieł sztuki, 
a w związku z tem —- popularyzację 
polskiej sztuki w społeczeństwie. 

Na wystawę-sprzedaż, która odbę= 
dzie się w odnowionych salonach Ko- 
mitetu przy ul. Królewskiej 17, któ- 
rej otwarcie nastąpi już dnia 8 grud- 
nia i trwać będzie do 2 stycznia 1939. 
dzieła swe nadesłali liczni. znani i ce- 
nieni artyści plastycy stolicy. (Dzieła 
te będą w cenach następujących: pra- 
ce malarskie 50, 75, 100 i 150 zł., rzeź 
by do 250 zł, grafika 15, 20, 25 zł.). 

Interesująca impreza Komitetu Wwy- 
woła niewątpliwie wielkie zaintereso- 
wanie i żywy oddźwięk wśród inteli- 
gencji stolicy, gdyż stwarza możność 
nabycia po bardzo przystępnych ce- 
nach wartościowych dzieł sztuki, na- 
dających się specjalnie na piękny po- 
darek gwiazdkowy. 


do Zakopanego 


podróżni będą mieli 


Mróz i śnieg 
w Zakopanem 


Po opadzie śnieżnym, który po- 
krył Zakopane warstwą paru cen- 
tymetrów,aw górach osiągnął już 
warstwę od kilkunastu do kilku- 
dziesięciu centymetrów, nastąpiło 
dn. 7 b. m. wypogodzenie, a mróz 
iparustopniowy utrzymuje warstwę 
iśnieżną w bardzo dobrym stanie. 


| 
Zbrod:ia w Kutnowskiem 


Teść zabił zięcia 

Między Pawłem Sobczykiem i je- 
go zięciem Zdzisławem Juszkiewi- 
czem mieszkańcami wsi Juljanów 
powiatu kutnowskiego trwał od da 
wna spór na tle nieporozumień 
rodzinnych. Wywiązywały się czę- 
sto scysje. Ostatnia z nich dopro- 
wadziła do zbrodni. 

Sobczyk umówił się z synami 
swymi czyli szwagrami Juszkiewi- 
cza Czesławem i Bronisławem, po- 
czem wszyscy trzej wywołali zaj- 
ście w celu obicia Juszkiewicza. 

Juszkiewicz jednak bronił się. 
Nie mogąc dać rady zięciowi Sob- 
czyk dobył rewolweru i trzema 
strzałami położył go trupem na 
miejscu. 


jedziemy ma FiS 


W Kasie Teatralnej ORBISU (gmach 
H. Polonja) rozchwytywane są osta- 
tnio bilety na wielki pokaz — rewję 
pod nazwą „Jedziemy na FIS". Re- 
wja ta urządzona została przez Koło 
Pań pod przewodnictwem pani mini- 
strowej Bobkowskiej przy Komitecie 
Organizacyjnym narciarskich mi- 
strzostw świata w Zakopanem. Do- 
chód przeznaczony został na najbied- 
niejsze dzieci Warszawy dla Komite- 
tu, „Osiedle“, pozostającego pod 
przewodnictwem p. Marszałkowej Al. 
Piłsudskiej W barwnym tym wido- 
wisku przygotowanym pod kier. ar- 
tystycznem Juljusza Osterwy, Anto- 
niego Cwojdzińskiego i Kazimierza 
Rudzkiego, wezmą udział: Loda Ha- 
lama, Karolina  Lubieńska, Janina 
Niczewska, Marja żabczyńska, Tade- 
usz Kański, Jerzy Pichelski, Jacek 
Woszczerowicz oraz młodzież Insty- 
tutu Reduty. 


Kreacje sportowe zaprezentują naj- 
większe domy mód w Warszawie i 
Zakopanem oraz spółdzielnie żeń- 
skich szkół przemysłowych. Na wiel- 
kiej tej — jedynej w swoim rodzaju 
— ręwji naznaczyła sobie rendez 
vous cała elegancka Warszawa. 


Liga Popierania Turystyki organi- | 
zuje pociąg popularny z Warszawy 
do Zakopanego pod hasłem „Na 
pierwszy śnieg“. Pociąg ten wyru- 
szy z Warszawy Gł. w dn. 16 b. m. 
o godz. 18 m. 55, powrót nastąpi Kazimierza Kowalskiego, 
19 b. m. o godz. 8 m. 38. Wszyscy 


miejsca do leżenia. Opłata za prze- | 
jazd w obydwie strony 20 zł. 10 gr. 


l 


Prezes Stromnictod 


Onegdaj 


Siedmiu 
|przez obronę, członków 
jtwa złożyło jednobrzmiące 
zeznania, streszczające się w tem, 
że adw. Kowalski w inkryminowa- 
|nem przemówieniu nie nawoływał 
| do bojkotu a jedynie  referował 
, uchwały Komitetu Naczelnego 
stronnictwa dotyczące abstynencji 
(wyborczej. Wszyscy świadkowie po 
zatem zeznali, na pytanie przewod- 
niczącego, iż przed udaniem się na 
wiec mieli ugruntowany zamiar nie 
głosowania i przemówienie oskarżo- 
nego nie wpłynęło na nich zupełnie, 
ani za ani przeciw wyborom. 

Prokurator Dreszer domagał się 
skazania adw. Kowalskiego, dowo- 
dząc, że zebranie na podwórzu mia- 
ło charakter publiczny; mógł tam 
wejść kto chciał i byli też obecni 
nietylko członkowie stronnictwa, 


Przy pomocy wynajętych zbirów 


| W Jelonkach gminy Blizne pod 
Warszawą mieszkali w sąsiedztwie 
Olendzcy i Grabarkowie. Nie mo- 
gli się z sobą pogodzić. W celu roz 
prawienia się z Olendzkimi Grabar- 
kowie sprowadzili z Warszawy kil- 
ku rzezimieszków, którzy napadli 
ną mieszkanie Olendzkich doszczęt- 
nie je demolując. Pobili przytem 


| 


Słowo „heca“ (użyte niedawno 
przez jednego z mężów stanu), jak- 
kolwiek pochodzenia cudzoziemskie- 
go zyskało u nas, że tak powiem, 


prawo obywatelstwa. Wszyscy wie- | 


dzą, co przez nie rozumieć należy. 


Spolszczać go nie potrzeba. Jest ono ` 


przytem wcale często używane. Oczy 
wiście, nie w języku literackim, lecz 
w mowie potocznej. Znakomicie o- 
kreśla bowiem charakter pewnych 
zamierzeń  pomyślanych zupełnie 
serjo, a realizowanych... mniej po- 
ważnie. Ponieważ zaś takie kazusy 
w życiu do wyjątków nie należą, 
więc dość często daje się słyszeć 
okrzyki: „a to dopiero heca“. Mo- 
żnaby to twierdzenie zilustrować 
przykładami, ale lepiej zaniechać, 
bo kto wie... 


Heca sama przez się nie powsta- 
je. Muszą być sprawcy. Znani, czy 
nieznani, ale być muszą. Sprawcę 
hecy nazywają hecarzem. Jednak 
ten wyraz, przyznać to trzeba, uży- 
wany jest znacznie rzadziej, niż 


DEDZNEE | SEE AD ME e 
Trzy i pół miljona zorganizowanych obywateli 


w swoim rozwoju dziś pokrywa 
uż potężną siecią bez mała 
miljona odbiorników. Stanowi to pokat- 


ną liczbę, daleką jednak jeszcze od - 
zyskania wszystkich naszych możliwości 
w tym kierunku. 

Radjo jest najpotężniejszam narzędziem 
podniesienia irak fi nieznającem  prze- 
szkód i granic, ocierającem wszędzie 
tam, na odległe krańce politej, 
gdzie pri zainstalowany choćby aj- 
skromniejszy odbiornik. | 

Znaczenie kulturalne, społeczne i gospo- 
darcze radja zrozumiało i doceniło w ca- 
łej pełni wiele organizacyj społecznych, 
które postawiły sobie za jeden ze swych 
celów propagandę radja wśród szerokich 
rzesz zorganizowanego społeczeństwa. 

8. K. R. K. JEST WSZĘDZIE 

I oto powstał niedawno Społeczny Ko- 
mitet Radjofonizacji Kraju (początkowo, 
jako Kamitet Propagandy Radja), sku- 
piając w swych szeregach około 20 naj- 
większych i najżywotniejszych o iża- 
cyj WOODS: zarówno społecznyć A p 
i zaw: owych, oraz — w poszćzególny 
dzielnicach kraju szereg organizącyj 
regjonalnych. Siła organizacyjna i spo- 
łeczna, jaką Komitet w swej pracy nad 
radjofonizacją Polski reprezentuje, jet 
naprawdę potężna: organizacje Komitetu 
zrzeszają bowiem w swych szeregach 3,5 
miljona zorganizowanych obywateli i nie- 
ma w całym bodaj kraju takiego zakąt- 
ka, gdzieby nie było jakiejś większej, 
czy mniejszej jednostki organizacyjnej, 
jednego ze skupionych w Ś. aR K 
związków í stowarzyszeń, a choćby tyl- 
ko kory, ich czynnych członków. 

SZCZEGÓLNIE W OSTATNIEM 
PÓŁROCII 
sieć 


organizacyjna 


Własna 


Komitetu 


TOMASZ PLUTA. 


Reklamą żywą jest Braulińskiego piwo 


rozrasta się również coraz szerzej, szcze- 


gólnie w  ostatniem półroczu. Wszędzie 
powstają samorzutnie Komitety Woje- 
wódzkie Regjonalne — w najwięk- 


cz 
szych okodzach życia kraju; powiatowe 
w poszczególnych powiatach, a wreszcie 
lokalne, bądź gminne. W wielu teź wsiach 
| osadach pracują delegaci lub pionierzy 
S. K. R. K. Niemniej intensywnie, niż 
wszystkie te komórki Komżtetu, działają 
w jego ramach i według opracowanych 
przezeń wytycznych w zakresie radjofoni- 
zacji poszczególne organizacje. Wielę 
z nich przytem posiada specjalne ko- 
mórki poświęcone pracy nad rozpow- 
szechnieniem radja w świetlicach związ- 
kowych i wśród ogółu zrzeszonych, bądź 
też w ośrodkach ich działalności. Szczegól- 
nie doniosłą rolę odgrywają tu np. takie 
organizacje, jak Zw. Pracowników Sá- 
morządu  Terytorjalnego, radjofonizujący 
gminy wsie, jak z 
czy Stowarzyszenie Nau- 
zw. Osadników, Samopó- 
szkół; jak Zw. Rezerwistów, 
czycielstwa Chrześcijańskiego radjofonizu- 
Zw. Straży Pożarnych, Zw, Strzelecki, 
Zw. Harcerstwa Polskiego, Zw. Inwalidów 
moc Społeczna Kobiet, P. P, (DS? - 4482 „© 
W., Zw. Zachodni, Rodzina Wojskowa, 
Rodzina Policyjna, czy Rodzina Kolejowa. 


i 


Z HASŁEM POWSZECHNOŚCI RADJA 


Obok akcji uświadomienia obywateli o 
potrzebie i dobrodziejstwach kultural- 
nych 1 gospodarczych radja, Komitet re- 
alizuje równocześnie intensywnie hasło 
radjofonizacji kraju. Organizuje więc 1 
ułatwia zbiorowe zakupy odbiorników na 


dogodnych warunkach, organizuje obsłu- 
ge techniczną odbiorników, szczególnie wá- 
4 dla wsi, ow: 


Zw. Nauczycielstwa | œ 


kursy przysposobienia radjowego dla pio- 
njerów radjowych w organizacjach i gmi- 
nach, poucza, jak organizować zbiorowe 
słuchanie radja. A  przedewszystkiem 
pracuje wydatnie nad radjofonizacją świe- 
tlic (zradjofonizowano już około 1,500 
świetlic), szkół (już około 5,000), gmin 
i wsi, Pokaźna jest przytem liczba wai, 
zradjofonizowanych przy współpracy Ko- 
mitetu w 100 proc., 


TAŃSZYCH LAMP I TANIEGO 


ODBIORNIKA 
Liczba zaopatrzonych, w związku z 
akcją Komitetu, w odbiorniki radjowe 


członków zrzeszonych organizacyj, idzie w 
dziesiątki tysięcy. Aby zaś pomóc w zdo- 
byciu odbiorników radjowych najuboższej 
dziatwie szkół kresowych i świetlic da- 
lekich wiosęk nadgranicznych — 8. K 
. K organizuje zbiórki i imprezy dọ- 
chodowe na ten cel, spotykając się wSzę- 
dzie ze zrozumieniem i poparciem społe- 
czeństwa, Popularne więc są znaczki S. 
K. R. K. na radjofonizację szkół, zbiórki 
odbiorników dla szkół i t. d 

Nie można też pominąć dorobku propa- 
gandowego Komitetu, jak zorganizowane 
przezeń wystawy radjowe (choćby D. W. 
R. w Warszawie, wystawy w Krakowie, 
Wilnie i t. d.), Dni Radja i inne maso- 
wę imprezy radjowe. Wspomnieć wresz- 
cie należy o podjętej przez S. K R. K 


na Z miesiace aresztu | 
$3d uznał go winnym nawoływania do bojkotu wybóról 


znalazł się na wokan-, 
dzie sądu Grodzkiego proces adw. 
prezesa 
„Str. Narodowego, oskarżonego o na 
zapewnione woływanie do bojkotu wyborów. 
świadków powołanych 
stronnic- | 
niemal 


Zbrodnicza rozprawa z sąsiadami 


heca nad hecami 


. Utarczka przy świadkach 


I. 288 
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Narodowego. skazany 


Przemówienie adw. Kowalskie 
mimo że sformułowane bardzo | 
strożnie, było zdaniem oskarżyćć 
nawoływaniem do bojkotu, zwi% 
cza jeśli słuchali go ludzie * Hi 
'stronni. 
| Obrońcy adwokaci Kijewski | 
Rościszewski  podtrzymywali te 
że wogóle tego rodzaju czyn, J% 
popełnił oskarżony nie mieści Się $ 
ramach art. 156 K. K. i nie JF 
|karalny. Głosowanie jest ustawa 
iwem prawem, a nie obowiąz 
obywatela, zaś nikogo nie mož 
|karami zmuszać do wykonywać! 
|swych praw. A 
| Sąd uznał winę adw. Kowalski 
|go za udowodnioną i skazał g0, 
2 miesiące aresztu z zawieszenie 
wykonania kary na lat 3, 

W motywach sąd podkreślił, 


a 
"STESMY 
czenia | 

ząd. 


gdy prezes stronnictwa podaje PRY jerdzeni 
blicznie do wiadomości uchwały Rad pr 
nie braniu udziału w wyborach, > Alenio 
sens' takiego przemówienia jest VĘ, Eea 
sny. 4 współdzi: 


pieniem. 

wnież oś 
Jego z 
rt osobis 
! dodatni. 


|małżonków Olendzkich tępemi © 


wiezion został do szpitala 
Cayat, E Poza 
Małżonków Grabarków arest stów nas 
wano. Bezpośredni sprawcy 2% fstęgmy p 
dni zbiegli. KV osobis 
"A oczywi 
sgane 


tylko or 
publiczne I 
Tyzykanc: 


słowo heca. Pod tym względem n%m 
| jezyk jest uboższy od niemieckieś 
|Tam nietylko jest w użyciu »* 
tzer“, ale również pochodne of n 
go słowa, np. „Kriegshetzer'. OP of 
|eza ono, według autorytatyw*© jawa: 
wyjaśnienia niemieckiego męża ie ch 
nu, takiego osobnika, który 57% 
do wojny i prowokuje nią przeć, 
nika. Domniemywać należy, %0 © 
kto rzuca pod adresem przeci gie” 
tego rodzaju oskarżenia uważa 
bie za uosobienie pokojowości: 


sig 
sobie jest podzielany przez sej 
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